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Daszyński ministrem spraw zagr.
N i e  c h f t ą  W t n s z l

t
Ostatnie dni arzesitenia gabinetowego przy

rosły momenty wprost siuindaliczme. Gdy wszel
kie kombinacye i próby, aby wciągnąć do wię
kszość rządowej stromiictwo p Skulskiego, za
wiodły, tewioa sejmowa zdecydowała się utworzyć 
rząd1 własnym siłami, i na pren i «a desygno
wała posła Witosa. Stało się to może i na skutek 
%ezwy zjednoczenia p. Dubanowicza która wśród' 
frazesów petryo tyczny en nawoływała sfnrmn ietwa 
sejmowa do stworzenia silnego rządu i pod wpły
wem p;sm wszechpoistdch, które stale wytykały 
ludowcom że spowodował, przesilenie; powiatu 
Więc stworzyć rząd nowy. Wites podjął się mi
sy i tworzenia rządu Tymczasem ta decyzya wy
wołała konsternacyę w obozie prawicowym Mar
szałek 'irąpczyński który w oi fr-esie.-przesilc.iia 
nie odegrał wcale dodatniej roli chciał posła Wi
tosa egzaminować. Pytał go mianowicie o program 
rządu który zamarza utworzyć.

Wprawdzie p. marszałek nie pytał dotąd o 
to żadnego z licznych kanoydlatów, którzy na
prawdę żadnego nie mieli praPflfcmu, ale uwa
żał za stosowne egzaminować Witosa. Ale Witos 
egzaminowi się nie podda3, odpowiedział krótko 
że marszałek nie jest jego korepetytopeSa, a on 
jego uczniami

Następnie zaciął p. Trąpczynski mozolnie li
czyć głosy poselskie które iegio zdaniem mo
głyby sięo świadczy* za rządem, centrowo-łewico
wym i ani rusz ponad 181 głosów doliczyć się nie 
diógł. A nonie waż przeciwników takiego rządu 
naliczy’ 185, uznał że taka kom rnacya jest nje- 
dto/Jiwu. Trzeba było dopiero sprowadzać klub 
pracy konst, Który caczej do zwoiennjkói tego 
^ądi! a nigdy dr> przecie, nficów 'dcaonyin być 
nie może, p. marszałek z ciężkiem sercem dał się 
przekone ć.

I Wstos tworzy rząd
Przerażona takim otjbotem sprawy mdecya 

żatrąbiła na alarm. Skr/ro nie jonnogca jej in- 
terwencya "nibasadora łnancusteego grozj iewo- 
lueyą w kraju. Wktmo “małego bolszewj- 
żrmi1 maluje endecki demagog, gdyby w 
tej ciężkiej sytdfeeyi państwowe, miał być utwo- 
rżonj rząd nie end tein, ale o zgrozo centrowo- 
BBto»wy

Otj yezoraisza “Gazeta warszawska" pisze: 
Co oznaczę prezydentura g&uinetu p, Witosa, 

** tern nie potrzebujemy się szerze1' rozrodzić, 
hędzi: to spółka: Witos — Daszyński. Rachuby 
tftj sp_łk’ ńa poparcie w sprawach politycznych 
żydmy(!) i Niemców!!?) są niewątpliwi'' słusznie, 

temoardzie. amobilizuje się(!) przeci
wko tej szajce .wyzysktyiaczów dzi- 
siejszych ciężkich trosk narodu wszy
tko co w tymi narodzie ,est zorowt i twî czej!) 
jteżeł. żywiony skrajne m-̂ eanają, że opinja pu- 
Wtezne pozwoli się ich bezwzględnością stcro- 
ŷaowm to stę mytą. Miara pczebrana(l) 

Klubou’ Pracy Konstytucyjnej należy po- 
y-Tnsrô yać, że zadecydował na -zecz prczyden- 
thry gabmetu p. Witosa. Redzie to jettnc z chlra- 
“toejszy-cł. kart w aimałacf tej dziwne, grupy, Jejj 
*° P^oLsfca zjjwtłz izat będzie to, cx> o

i P rz e s ile n ie
W.ARSZAWA. 20 cz, (Pat,) P. Brtjski wy sto so

wa! do Naczeln. państ, następ, treści list: W toku 
układów w sprawie utworzenia nowego gabine
tu, kluby poselskie PPS. PSL,, Wyzwolenie, P. 
S. L, lewica i N. P. R uznały na wspólnej 
konferencyi, że zdolne utworzyć silny rząd 
parlam entarny, jeie<i na jego czele stanie poseł 
Witos i jeżeli on zajmie się formowaniem gabi
netu. W chwili przyjęcia tej propozycyi przez 
Naczelnika Państwa będę uważał swoją misyę 
za skończoną J. Brcyski, poseł do sejmu,

WARSZAWA. 20, czerwca. (Pat.) Marszałek 
sejmu przybył o godz. 4 do Belwederu i przed
stawił Naczelnikowi Państwa zapatrywania k lu
bów w przedmiocie utworzenia rządu, stosunek 
liczbowy głosów i zapatrywanie własne, że
w dartym ufoadsie sironnictca absolutna roię* 
kszość nie jest konieczna i w y sta rcz y  większość 

relatywna.
Naczelnik Państwa przyjął to przedstawiene 

rzeczy. Term in konferencyi z p. Witosem zosta
nie osobiście omówiony

O godz. 4'45 popoł. p. W itos zjawił się na 
posłuchaniu u Naczelnika Państw a L po konfe- 
rencyi otrzymał od Niego pismo powierzające 
m u utworzenie nowego ganinetu.

O godz. 5 popołudniu p. Naczelnik’ Państwa 
wystosował do p. Witos* następujące pismo:

Do P (Sltcsa, posła do Sejmu ustawodaw
czego w W arszaw a. W  porozumienia ze Sej
mem ustawodawczym w osobie jego marszałka, 

powierzam Panu misyę uńsorzeaia nowego 
gabinetu. W arszawa, Belweder, Naczelnik Pań- 
stwa ]. Piłsudski.

WARSZAWA 20. czerwca. (Pat.) P. Witos 
rozpoczął o godz. 7. wieczorem konfereDcyę z 
przedstawicielami klubów. Z ram ienia lewicy 
PSL. posłowie Putek i Seib, jak i przedstawiciel 
KPK. p. Fedorowicz oswiaaczyli, że czynnego 
udziału w rządzie nie wezmą. P. W itos konfe
rował następnie z przedstawicielami NPR. i PSL, 
Vryzwolenie, i PPS. Narady dotyczyły osobowe* 
go składu gabinetu.

g a b i n e t o m © .

Witos prezydentem mśnistrćw —  
Daszyński min. spr zagranicznych

WARSZAWA, 21 czerwca (Teł. wł.). Dzisiaj 
przez cały tLdeń między klubam i bioKu cenu- 
łewicowegc trwały narady nad kandydaturam i. 
Do tej chwili (godzina 12 m inut 30 w nocy) 
narady nic są jeszcze ukończone, ale już jako
całkowicie pewny fakt można uważać wbjęeie 
prezydentury ministrów przez p. CJitosa i w stą
pienie do rządu jako ministra spraw zagram- 
cznysh p. Daszyńskiego.

Inne przypuszcza ne kandydatury są nastę
pujące

Sprawy wewnętrzne: TRojciechowskS albo
Brzeziński (Tugutowiec, urzędnik ministerstwa 
spraw wewn ).

SprawiedUwość iKlarek.
“ Aprowizacya: Grzędzielsfci (kandydatui a j e g o  

s p o t y k a  s ię  z oporem z e  s tr o D y  posłów m ie j s k ic h ,  
a na miejsce jego wysuwany jest Śliwiński).

Koleje: Bartel, który oświadczył, że przyjmie 
tekę, o ile w gabinecie pozostaną Grabski i Śli
wiński.

Handel i przem ysł: Stesiowicz, który pry* 
watnie oświadczył, że teki nie przyjmie.

S karb : Dfiichalski, dyr. Banku krajowego we 
Lwowie

Oświata: Rataj lub Łopuszański. 
W ojna: beśniewski lub Sosnkowski.
Roboty publiczne: Bryi, wysuwany przez

Piastowców, napotyka-na silną ooozycyę reszty 
bloku.

Rolnictwo: Poniatowski; poczta: Tołaczko; 
praca: Pepłowski; zdrowia: Buidlski, kandydat 
Piastowców, lekarz z T arnow a; były zabór 
pruski: Brcjski; kultury i sztuki: Barlłeki.

Socyaliści kompelują także o obsadami sta
nowisk podsekretarzy stanu w ministerstwie 
oświaty, pracy i robót publicznych. Jako pod- 
sekr. w minisiersl wie oświaty siawiony jest tow. 
Kopczyński, wybitny działacz oświatowy z 
Lodzi.

Spis ludności m Rzplłcj polskiej-
WARSZAWA (Pat,) „Kuijer W arszawski“ 

donosi, że na 31 grudnia br. zapowiedziany 
jest spis ludności w całej Rzeczypospolitej. Przy
gotowania do pracy urząd statystyczny już roz
począł.

Tylko 10 dolflroro.
WARSZBWA 21 czerwca Pat ..Dziennik po* 

wszechny“ podaje : W eaług wiadomości z kon
sulatu amerykańskiego w Warszawie wizowa
nie posztortów osób wyjeżdżających do A* 
meryki bęozie kosztowało od 1 lipea br. Id 
dolarów.

I ł"~ E m .
zmacza klęskę na wewn. ątrz sooh caeóstwa 
a wstyd wobec całej zagramicjć*.

Tak pisze naczelny organ paf*stwo-twórczej 
endecyi' gdy tworzy się w Polsce rząd! chłopokn- 
robt tniczy, n-pffezentnjącjr w społeczeństwie poł- 
soóem cuaajimnie1 95 proc. ludrości.

Na tę prowokaeyę r »epoczytalnej grupłh 
wszeChpoisKie] oopoAie też jedynie pogardą całe 
społecaeńsfayo.

Dotąd e n d e c y a  uważała cbłopr potsfcieorr za 
ostoję połstoośe ■ podstawie Daństws bo dał się 
prowadzić na jej pafiku dtriś stał się ‘ “w-'zysłowa 
cz em  cię. kich tros*. narodu , pjpzeciwtto któremu 
zapowiada się mobilizację “wszy stkiego co  zdin 
.ve i t.vórcze“. ‘‘Przel frła sie miarl.a' woła sza- 

I lenieć endecłc na wśdoii sutónanb cn topS u t j n a  
jczefle rządu p  iŁsk-ego. L
, E jR o w o k A to rz y !



„DZIENNIK LUDOWY"

.iMJL I — i i~i**

K o m u n i k a t  s z t a b u  g r e n e r a t n e g w :

z dnia 20 czerwca 1920.
Na północ rd  Bobrujska aż do Dżwiny obu

stronna dziafalność wywiadowcza. Na odcinku 
poletkim rozgorzały silne walki na linii Uszy. 
Dalej na południe kontaktu z nieprzyjacielem 
nie ma

Z dnia 21 czerwca.
Między Dżwiną a berezyną silne ataki nie* 

przyjacielskie w rejonie Smigalszczyzny odparto 
zadając ba rdze ciężkie straty atakującym od
działom bolszewickim.

W zdłuż Berezyny działalność wywiadowcza. 
Na Ukrainie pomyślne dla nas całodzienne wal
ki grupy gen. Homera z kawaleryą Budienuego. 
Bliższych meldunków jeszcze brak.

Na północ od Dniestru wojska ukraińskie 
wykonały udajny wypad na Babczyńce, Borów
kę i Feiioyanówkę biorąc dwa działa z obsługą 
jeden karabin maszynowy i dużo taborów.

P ie rw e j zastęp sa Szefa Sztabu gen.
KULIŃSKI, gen. ppor.

Przemysł nasz walczy z brakiem 
surowców, Których Polska nie po
siada. Gdy zdobędziemy surowce, 
zakwitnie produkeya krajowa, uzy 
skamy możność zaspakajaifia w ła
snymi potrzeb, własnymi wyrobami, 
zmniejszy się nrzywóz obcych wy
robów, przestanie spadać kurs 
m arki polskiej.

Surowce kupimy wtedy, gdy 
Rząd będzie jnial pieniądze. Pienią- 
dze Rządowi może dać Pożyczka 
Państwowa.

Kto tedy pragnie rozkwitu gO' 
spouarczego Polski, ten musi ku
pować Pożyczkę Odrodzenia.

Minister Przemysłu i Handlu
( —) Antuni Olszewski.

BUDAPESZT. 20 czerwca Pat. Proklamowa
ny przez międzynarodowy związek bojkot Wę
gier m a się zacząć dziś w nocy. Jak się dowia
duje węgierskie B K., wobec planowanego boj
kotu, rząd węgierski względem wszystkich państw 
które bojkot rzeczywiście wykonywać bęoą, zro
bi użytek ze swego prawa stosowania środków 
odwetowych i poczyni względem tych państw 
takie same zarządzenia, jakie one fakłycznie prze
prowadzą wobec W ęgłer.

WIEDEŃ, Pat. Jak donoszą dzienniki, dziś 
w nocy rozpocznie się boikot przeciwko W ę
grom w ruchu pocztowym, telegraficznym, łele 
fonicznym i przesyłkowym.

WIEDEŃ. Radio. WBK. z Berna. Pat. Komi
tet szwajcarskich związków zawodowych ogła
sza odezwę w sprawie bojkotu Węgier. Komitet 

I oświadcza, że kolejarze, pocztowcy i robotnicy 
 ̂ szwajcarscy nie będą na razie brali czynnego 
udziału w bojkocie, jednak w razie potrzeby 

1 pizyłączą się do bojkotu.

BUDAPESZT. 19 bru. Rauio Pat. Krajowy 
związek cnrześcijańsko-socyalny kolejarzy posta
nowił w razie przeprowadzenia bojkotu W igier 
przez ofgauizacyę amsterdamską wstrzymać wy
wóz wszelkich artykułów spożywczych do Au- 
stryi i innych państw ościennych.

') ,— >n»—
WIEDEŃ. Radio. Pat. „Korespondenz Herzog*1 

donosi o rozpoczęciu wczoraj o północy bojko
tu, co następuje: Ruch kolejowy i  wyjątkiem 
pociągów osobowych, pocztowy, telegraficzny i 
telefoniczny w sprawa; h  prywatnych jest wstrzy
many. Z linii telefonicznych iunkeyonuje tylko 
jedna służąca międzymiastowemu ruchów i tele- 
iouicznemu dla zastępców dyplomatycznych, d’,a 
rządu i dla misyi. Ruch telegraficzny jest rów
nież z wyjątkiem dyplomatycznej koresponden- 
cyi i depesz transitowyeh wstrzymany. Węgier
ski poseł we W iedniu dr. Graz bawi w Buda
peszcie celem omówienia sprawy bojkotu.

• v  ^  ,

7 )e p e $ j;e .
fltelne posady nauczycielskie.

WARSZAWA. „Kuryer Warszawski** donosi. 
Miniserstwo wyznań i oświaty zawiadamia, iż 
w publicznych szkołach powszecnnych wakują 
wolno posady dla nauczycieli i nauczycielek z 
oD jęc iem o d  1 sierpnia lub 1 września Bliższych 
wiadomości udziela biuro pośrednictwa pracy 
przy ministerstwie wyznań i oświaty. Aleje Ujaz* 
dowskie 20 jak również biuro szkolnictwa pol
skiego w Krakowie ul. Basztowa 1 odg. 9 do 3 
popołudniu. Zgłaszać się należy osobiście lub 
pisemnie z dokumentami.

PRZYJACIELE DMOWSKIEGO NA ODJEZDNEM 
WARSZAWA (Pat.). .'"Dzi-e nnik Powszechny" 

podaje: W  związicu z w; jpediaiuem zauważyć mo
żna wzmagający się wyjazd Rosyarr do Czech, 
Bułgaiyi i Jugostawji. Codziennie około 50 o- 
s o d  oti-zynruje polecenie wyjazdu z Warszawy.

  -
O POLUBOWNE ROZWIĄZANIE SPRAWY CIE

SZYŃSKIEJ. 
BERNO-MORAWSKIE. (Pat.). “ Lśdove Novr  

ny“ z Pnesrfeurga. Bawirey tam czeski minister u- 
pełnon^ocniony w Paryżu Ossuśki oświadczył re
daktorowi lamtejszegc dziennika nieśni .ckiego. że 
koalicja zaproponowała w kwestyi ^eszyna Cze- 
tfcrsi? i Polakom arbitraż tylko w tym celu, aby 
przysną.szyć rozstrzygnięcie tej kwestyi, jednakże 
me uroni ani Czoctorn ani PcAakogn imiego spo
sobu rozstrzygnięcia sprawy. Dr. Ossu oówfad- 
czył następni-, że zurojoego kojnMctu nje Ludzie.

IWemiecka „akeya“ plebiscytowa
BYTOM 21 czerwca Pat. Dnia 19 rano u- 

rządzili Niemcy napad na siedzibę polskiego ko
mitetu plebiscytowego w Głogówku, a popołu
dniu wpadli w Katowicach do redakc ji „Gaze
ty Ludowej “ i poturbowali jednego ze współ
pracowników'.

Sforza o syfuaayi i ż^damaaB wteskicB.
PARYŻ, Radio (Pat.). Sforza oświadcz) ł wo

bec przedstawiciela „Petit Jou rnal1* o włoskich 
żądaniach odszkodowania ze strony Niemiec co 
następuje: Stosunki życiowe we Włoszech są 
bardzo oiekorzystne, zdrowie ludności jest pod
kopane, w niektórych miastach istnieje aż 50 pr. 
tuberkuficznych. Bardzo drogi węgiel może być 
sprowadzany tylko z wielknni trudnościam i z 
powodu braku wagonów. Na same pensye i za
pomogi wydaje się 30 miliardów'. Mimo strat, 
wynoszących 650.000 zabitych, nie żałują W ło
chy, ża wdały się w wojnę, żądają jednak 20 pr 
całego odszkodowania. Na zarzut, że po spłacę 
niu. 50 pr. Franeyi i 2 i pr. Anglii me zostanie 
nic więcej dla innych państw koalicyjnyc, od
powiedział Sforza, że jeżeli się zmieni stosunek 
procentowy, to wtedy trzeba będzie podwyższyć
żądania wobec Niemiec.

—

Także wyścigi
I.YON 21 czerwca Pat. Paul W  Wersalu 

odbędzie się wkrótce wyścig czołgów wojennych 
w którym weźmie udział 27 czołgów.

— o  —

. , — ,

bwawzey technicy ofiarą czeskich 
b o jó w e k .

NOWY TARG. Pat. O stosunkach na Ora
wie świadczy wymownie szereg napadów na 
wycieczkę pięciu lwowskich techników, którzy 
przez Babią górę adaii się ku wsiom orawskim.

W  Rabczy napadli ich czescy napastnicy 
z kijami i pałkami, a gdy schronili się do wsi 
Siehelne, rzuciła się na nich druga bojówka- 
i wygnała ich do Wesołego.

Tu inna banda poddała ićh rerwizy5 i wśród' 
obetfe odstawiła ćb  żaniarm eryi w  Mutucm, Tu 
trzymano ich całą dobę bez jedzenia a następnie 
pęduono trzy mile do Namiestowa gdzie wsku
tek energicznego wkroczenia rezydenta polskie
go nastąpiło ich uwolnienie. Aresrtowan,- udali sję 
pieszo w  kieiunku polskiej granicy, lecz w  Ja
sienicy urządzono na nch  ponownj napad1, a 
we wsi Lokey znowu aresztowani!) i 2 now i od
stawiono do NamSpstowa. Po uwo!r£eniu powró
ci! technicy dó Nowegoiargtr omijając starannie 
czatujące na nich bandy czeski)?, które o ruchach 
wycieczki byli powiadumianj przez czeskjch u- 
rzędńjków pocztowy di.

Wybory da hady miejskiej w Berlinie.
WAŁCZ. (Pat.) Radio. Pierwsze wybory do 

rady miejskiej wielkiego Berlina odbyła się 
wczoraj w zupełnym porządku, Udział głosu
jących był znacznie słabszy aniżeli przed 14 
dniami podczas wyborów do parlam enlu. Usta
lenie wyniku wyborów zajmie dość dużo czasu.

Nr. 147.

IS okresie steejkono.
ZURYCH. (Pat.) W  Ludwigshafen ogłoszono 

strajk generalny z powodu aresztowania przez 
władze francuskie 3 robotników oskarżonych o 
szpiegostwo i propagandę antiirancuską. W  Pa 
'atynacie strejkuje 40.000 robotników. Syndy
katy o-briadczyły, że spokój nie będzie naru
szona- ć prasy uznaje aresztowania za
UieJC . e.

AMNBSTYA DLA OFICERÓW KONTRREWOLU
CYJNYCH W  (RoSłT.

PARYŻ. (Pat,). Havas. Z Władywośioku do
noszą, iż pi ze jęto tam radiotelegrafu urzędów) 
z Moskwy o udz '‘leniu amn>?styi wszystkim ofi
cerom armji Deniluna Kołczaka i Si«m;:pnowa 
pod warunkiem wstąpienfa do służby sowiec
kiej.

— **»-—
WŁOSKIE STRACHY I NIEPOKOJE.

RZYM. (Pat.). Kavas. "Tribuna“ wyraża za- 
n*enokoienśe z powodu stanowisk0 Orecyi i Ser- 
bjf, Któro mogą wyzyskać zamieszki albańskie 
jako powód db WKmezemia dó A’banjj północnej- 
Pocobno tserbia ..oncentruje wo|sk< mjędiz.; lS- 
bekiem a  Ueskusuem.

 —
Po 3 miliardy marek przez 35 lat.
PAR^Ż, Havas. {?«*). Dzienniki paryskie

twierdzą, iż kwestya odszkodowań niemieckich 
została znacznie posunięta Wedle „Petit Parł- 
s:en“ porozumiano się co do wypuszczenia mi?' 
dzynarodow-ycb pożyczek, opartych na należno
ściach niemieckich Pożyczki zostaną podzielone 
między Francyę, Angię i W łochy. Dzienniki 
angielskie ogłaszają, że Niemcy bęoą musiły p ł- ' 
cm najm uLj po 3 m iliardy m arek złotem (łącznie 
z procentami) w ciągu 35 lat.

AGITACYA ZA POŻYCZKĄ POLaKĄ W  AMD- 
RSfCE.

WARSZAWA. 19 czerwca (Fet). Wydział prA* 
sowy mmistarstwa spraw zagranicznych koradhi' 
kuie;: Do zgromadzenia ^wołanego w sprawie 
życzki panstw w ej polskiej w  Nowym jo tku  amc' 
jykański minister wojny Haker nadesłał dsp 
następujące, treści: Falska stanowi baryerę 22 
chodjifej cywiiizacyi. Jest to 'wyższo konieczno^" 
wojskowa, ażeby po»ska anmia była podtrzy®^ 
,waud i utrzymana w swołrr duchu celem stwórz*5*1 
ma muia przeciwko najazdowi barbarzyństw
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W alk a  k la so w a  —  a  kosiicjra.
Mśety&o komuniści ale i w idu socyal&iów, 

jak niezawiśli w Niemczeni, “Longifety»ś«i“ we 
Francyi uważają jako zdradę zasau socyalizmu 
;ako por seehanie wallri klasowej, jeżeli się partya 
socyaJistyczna połączy z panya buiżuazyjreą dla 
utworzenia wspólnego rządu.

Czy to zapatrywanie jest słusznie? Ci, którzy 
z góry piętnują rząd taki jako zdradę uważają; 
iż jest ona tak widocznla sLe me potrzebu,e żadnego 
idowodnienia. Ale na to możnaby się zgodzić 
tylko wówczas, gayby społeczeństwo było tak po
jedynczym nieskomplikowanym organizmem, i ak 
40 sobie niektórzy socyaliści wyobrażają, dla 
których 'stnieją tylko dwie kiasy tu proletaryat, 
tam buiżuazya. Nieste.y, sprawa nie przedstawia 
się tak pojedynczo Świat "burżujów1' dzieli się 
na liczne przeciwne sobie klasy; które pomiędzy 
sobą prowadzą zacięte walki, a chociaż każda z 
tych klas stoi w przeciwieństwie do prcieiaryatlt 
przeciwieństwo to nic jest u wszystkich jednakowo 
siljne

Ponadto w  polityce klasy nie występują bez
pośrednio do walki lecz za pośrednictwem pariyi. 
K’asa mioże się dzielić na rozma t 3 partye, które 
służą wspólnym interesom ale różnią się meto
dami. 2  drugiej strony sa partye, któfce części 
rozmaitych, zbliżonych do siebie klas łączą razem 
we wspólnej orgar,|tzacy! bojowej.

Polityczna walka staje się zatem procesem o 
wiele bardziej skomplikowanym niż np. pi oces 
organizmu zawodowego, który faktyczn e ma do 
czynienia tylko z dwoma obozami: z robotnikami 
z jednej, z przedsiębiorcami z drugiej stęonyt 
Nie daleko zajdzie taka polityka socyalistyczna, 
tóra zadawala się slranstaiowaiń-em, że prole- 
taryat stoi w  przeciwieństwie do każdej burżua- 
żyjnej kllasy 1 partyi. Socyaliści muszą sotie iakże 
dac sprawę z c h a r a k t e r u  każdej z tych klas 

i pat ty i i z przeciwieństw między niemi Mają 
on> nietylko prowadzić walkę przeciwko całemu/ 
światu burżuazyjnemu ale także i n t e r w e n j o -  
\v ąjć i w s p ó ł d z i a ł a ć  w w a l c e  w e w n ą t r z  
rega świata osłabiać albo usuwać tych z pomiędzy 
swych przeciwników, którzy najbardziej powstrzy
mują j o  zwój społeczny. Kto chce powstrzymać 
proletaryat od interweniowania w klasowych wal
kach burżuazyjnego świata, ten skazuje go na 
nieczyrjność i bezsftność aż dó czasu, w  którym 
pos: jdzie on sito dla zdobycia 'jedyrfbwłaińzrw a

Dlatego Marks zwalcza tak stanowczo zdanie 
I -ass.iia  ̂ że wobec proletaiyatu wszystkie inr.e 
<dasy s ą  m a s ą  r e a k c y j n ą .  To pojępie las- 
aalowskie jest jednak tak bliskie proleraryackie- 
go sposobu myślenia w  jego spierwotnęm naiwnem

stadyum źe zawsze znajduje przekonanych zwo
lenników, a zwłaszcza w czasach rewolucyjnych; 
które do walki klasowej rzucają masy nie wyszko
lonych żywiołów.

Marksiści, najbardziej uświadomieni p/rzedsta- 
j.viciele idei walki klasowej ngguy ne odma wjaljj 
wsparcia rządowi bup-żuazyjnemu, jeżeli z dwoj 
ga złego to okazywało się mniejszam złern. Na
tomiast myśl wstąpienia socjalistycznego min,stra 
dc burżuazyjnego ministeryuir napotykała zawsze 
na .silny opór w  łonie partyi. a problem ten po 
raz pierwszy stał się aktualny w łr. 1900 we Frank 
cyt z okazyi wstąpienia do rządń socyalisty Mil* 
Ieranda (dzisiejszego prezydenta minisVów). O- 
bradujący w tymże roku międzynajrodówv kongres 
paryski postawił iako główne zagadnienie do 
rozstrzygnięcia kwestyę współudziału wogóle so- 
cyaljstów w burżuazyjnym rządzie. Kongres 29 
głosam przeciw 9 (każdy z reprezentowanych na
rodów miał po 2 glosy) przyjął |rezolucyę K a r o 
la K a u t s k y t o g o ,  która oświadczała; że wstą
pienie socyahstycznego ministra do rządu bupżu- 
azyjnego mus' być uważane tylko za przempający 
i wyjątkowy środek, r akazany koniecznością i że 
eksperyment len tylko wówczas może się okazać 
korzystnym jezeu zgodzi się nań zwarta organi
zacja  partyjna.

Od r. 1903 problem soc/aiistyeznego ministe- 
rvaiizmu uległ o tyle przesunięciu, że tezaz ze 
wzg‘ędu na olbrzymi wzrost siły i wpływów so- 
cyałizmu nie ^hodzi już o udział poszczególnego 
socya>isty w rządzie ale wogóle o koalicyjne 
rządy soeyafistów z pewnemi partyam.i bi(rżu- 
azyjnen,;. Z a a r z a j ą  s i ę  t a k i e  p r z y m u s o 
we  p o ł o ż e n i a ,  w k t ó r y c n  p r z y s t ą p i e 
n i e  p a r t y i  s o c y  a l i s  t y c z n e j  do w s p ó ł 
p r a c y  z ż y w i o ł a m i  b ur ż u a z y  j 11 y m i s t a 
j e  s i ę  z ł e m  m n i e j s z e m ,  n a  k t ó r e  p a r t y a  
z d e c y d o w a ć  s i ę  m u s i  d l a  u n i k n i ę c i a  
w i ę k s z e g o  z ł a .

Wojna przyspieszyła gwałtowny, wspaniały 
rozrost socyalizmu ale nigdzie socyalraa-fiemo 
kracya nie stała się jeszcze tak silnia, aby j a k o  
w i ę k s z o ś ć  ogarnąć jedynjwładztwo w kraiu 
Wszędzie stanęła *soa przed alternatywą i albo 
jako mniejszość wywłaszczyć politycznie wię
kszość, co jest właśnie zrealizowaniem i d e i  R a d ;  
albo wejść w koalieyę z jedna lub więcej frakcya- 
mi ourzuazyjneini, z temi oczywiście; z którerrlS 
miała pewne interesy wspólne. Jeżeli iiLe' chciała 
ani jednego ani drugiego, musiała cały wywali 
czony przez siebie •wpływ na aparat państwowy 
zostawić binżuazyjnym przeciwnikom do dowol
nego posługiwania się nim.
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J f c  P o w i e k  z  r o k u  1918. =
(Ciąg diabzy).

— 1 zrozum iałem , że to  w szystko, no się 
działo , by ło  n ieu ch ro n n ą  konsekw encją  niewoli 
i że d o p ie ro  ta  najstraszliw sza traged ja , jaką 
znają dzieje, że b ra t św iadom ie zabija bra ta , p o 
trafi i m usi rudę uczucia p rze to p ić  w stal.

T am ten  lekcew ażąco  m ach n ą ł ręką.
— W szystko  to  frazesy, iakim> ociekają  usta 

takich idealistów  jak ty i tak  realnych  ludzi jak 
ti, co  obecn ie  rob ią  naszą politykę. Je s t ty! 
ko ta  różnica, że idealiści poszli entuzjastycznie  
um ierać, nie w iędząc o  tym , że kośćm i swymi 
wyścielają d ro g ę  pochodow i H utiów , a ludzie 
realni jeździli w agonam i pu lm anow skim i z K ra
kow a d o  W iednia i Berlina, pisali broszury', wy
głaszali przem ow y, budując w ten sp o so b  P o l
skę od K alisza p o  Lublin. Czy pojm iesz bardziej 
krw aw ą iron ję , jak o ch rzczen ie  sław iańsk iego  
W zgórz?, k tó re  całe czerw one s ta ło  się o d  krwi 
Polskiej .. „p oienbergiento ? Lecz nie o  to  teraz 
chodzi, nie o  m krym inaq 'e! R ozum iem  i ja, na 
na jak straszliw ym  rozsta ju  s tan ę ła  dusza p o l
ska z chw ilą, gdy dwa św iaty zw arły  się z sobą  
w śm ie re ln y ch  zapasach; rozum iem  o k ru tn e  ro z 
dwojenie, jakie n as tą p iło , te  dw a obozy , co  się

skup iły  pod  dw om a w rogim i sztandaram i śm ier 
ci. Wy, G alicjanie, m ieliście ideologję. w ychucha- 
ną przez dyplom ację  w iedeńską, m y znow u ży
liśm y w skazaniam i pozytyw izm u i trw aliśm y pod 
czarem  tej czarnej potęgi, co  sięgała  skrzydłam i 
od O ceanu  S poko jn eg o  po  m orze B ałtyckie. 
W ierzyliśm y, że o n a  zwyciężyć m usi i p o łączy 
liśm y z nią sw e losy. ta k . . .  z rozpaczą, w ście
k ło śc i i Dołu słuchaliśm y  dudnien ia a rm at n ie
m ieckich w śród  m urów  zdobvtej W arszaw y. T o  
w szystko b y ło . T eraz  spo tykam y się na gruzach  
naszych ob o p ó ln y ch ... nie w ierzeń ale p ro g ra 
m ów . O lbrzym , k tóry  m ia ł nas uchron ić  przed 
śm iercią pod  butem  germ ańsk im , ru n ą ł i wije 
się w b łocie  w łasnej posok i; w asze ro jen ia  o 
n iepodleg łej O jczyźnie zm iął w garści ze znu
dzoną. p ań sk ą  m iną nikczem nik z w iedeńskiego 
BallpJaizu, w zgardliw ym  kopnięciem  od rzu c ił w 
k ą t poko ju  b ru talny  g en era ł niem iecki. I teraz 
przychodzi godzina, w której wiedzieć m usim y: 
co dalej ? Z d ra a z o n o  nas i was... w as zap rzed a
ła  A ustrja N iem com , nas zap rzedał L ondyn i 
Paryż Rosji. W szystko to  należy do  przeszłości... 
pom yłk i i winy, k rew  tu i tam... P rzekreślone, 
zm azane jest w szystko... trzeba zacząć odnow a. 
Czy wiesz, co dalej?

M ów ił te p o n u re  słow a głosem  ch łodnym , 
zacietvm , jakby nakazującym , podczas gdy W ło
dzim ierz ze spuszczoną g ło w ą  zdaw ał się w pa
tryw ać uporczyw ie w len iw o ruszające się zło te  
plam y na aleji. N a o sta tn ie  py tan ie  w yrw ał się 
ze skupienia.

— O  czym  ty chcesz m nie p rzekonyw ać? —

Dyktat ma Rad oyta moziwa do przeprowadź®.
iria tylko w kraju pogrążonym poć względem 
rozwoju politycznego i eiconomicznego daleko w 
tyle za innymi a zatem w kraju; w którym bra
kuje wszelkich przesłanek dla demo*ratycznego 
socyalizmu_ (Rosya). W z a c h o d n i e j  E u r o - 
p i e d y k t a t u r a  R a d  j e s t  o b e c n i e  n i e 
m o ż l i w a ;  jeżeli tutaj socjalistyczny system rzą
dzenia me ma za sooą większości, złożonej z 
socyaitstycznych wyborców, to musi — o ile nie 
chce być całkowicie zostawiony na boku, zgodzn 
się na koallcy.ę.

Koalicya taka będzie oczywiście zawsze wy* 
kazywata wielkie braki nie będzie mogła nigdy 
zdziałać tyle dla pioletaryatu, co jego jedyno- 
władztwo. A/e jeżeli ono jest niemożliwe albo 
jest możlifwe tylko w formach, które rujnują e- 
konomiczne życie i konTumpują proletajryat jako 
klasę rządzącą — a do tego prowadzi z czasem 
wszelka nieograniczona władze przemocy — 
wówczas p o z o s t a j e  k o a l i c y a  j a k o  m n i e j 
s z e  z ł o  w o b e c  w i ę k s z e g o  z ł a ,  k t ó r e m  
b y ł o b y  z u p e ł n e  z r e z y g n o w a n i e  z 
w ł a d z y .

Tern oświadczeniem konstatuje się tylko że 
nie można w naszych czasach bez zbadanie da
nych okoliczności wszelki współudział socy a listów 
w rządzie koalicyjnym, z góry irważać za , ^.sygno
wanie z walki klasowej, za zdradę socyalizmu 
Ale taksamo iałszywe byłoby' naodwiot z góry 
brać w obronę wszelki prząd koalicyjny; i‘ sławić 
go jako koniec :ność,

— --

Ten się spieszy.
Wiceminister spraw. zagr. dr. St. Dąbrow

ski po osieroceniu tego ministerstwa przez Pat
ka, bo wyjechał i DąDskiego, bo ustąpił, uwa
żał, że w jego ręku spoczęły losy Polski. W y
syłał, ss świat depeszę o likwidowaniu oryen- 
taeyt ukraińskiej, a gdy depesza nie odeszła 
wysłał w ważnej misyi uyplomatycznej Pade
rewskiego do Londynu.

Ile jeszcze spraw p. Dąbrowski zdążył zała
twić za swogo krótkiego urzędowania to spo
łeczeństwo zapewne WKrótce się dowie, gdy 
nareszcie przyjdzie nowy rząd.

Czyżby zdemaskowania bała się wszelka 
endekująea reakeya, że tak zaciekle broni się 
przedtem, aby broń Boże Daszyński nie został 
ministrem spraw zagranicznych ?

Podpisujcie polską pożyczkę państ!

odezw ał się spokojn ie . — C ały  tw ój w ykłaa hi* 
sto ryczny  um iem  na pam ięć i jego sens uśw ia
dam ia sobie  dzisiaj kraj cały. I m ylisz się, jeżeli 
sądzisz, że nie s ta n ą ł już jednolity  fro n t uczucia 
i myśli polskiej. N areszcie, nareszcie  zjednoczy
liśm y się poprzez  k o rd o n y  z bagnetów . P o trzeba  
na to  by ło  nie debat, nie po lem ik  lecz wym ow y 
faktów

— Jednolity  fro n t uczucia i myśli... cóż więc? 
W m undurach  austry jack ich  i niem ieckich kona 
dalej chłoD nasz i ro b o tn ik  na po lach  L om bar 
dii, w górach  Alpejskich, we Francji. W obozach  
og rodzonych  dru tem  kolczastym , jak  w koronach  
z C hrystusow ych cierni, w ołaja: P ragnę Cię P o l
sko ... żo łn ierze  P iłsudskiego . A inni, p rzem ocą 
rzuceni na fro n t po łudn iow y, uderzają  p iersiam i 
o  n iur w łoskich piersi, choć wiedzą, że gdy on  pę
knie, dzicz z p ó łn o c y  zaleje św ięte po!a w o ln o 
ści. A inni tw orzą „P o ln ische W ehrm ach t". A 
resztę w yłapu ją  jak zbiegłych o rzestępców  i o d 
dają sądom  w ojennym . Ludzie... cóż jest z w a
szych o fiar cichych ć... Z a  dużo p o śró d  nas 
Anhelich...

— Szalone jak ieś rzeczy ważysz. Z rzuciłem  
m u n d u r cesarski... pasu ję  się i m ęczę, będąc tak 
słabym  i m arnym  jak ci w szyscy k o ło  m nie. 
Lecz na czcze z łorzeczenia czy blużnierstw o nie 
um iem  się zdobyw ać. Na urąganie cierp ien iu  nie 
m am  duszy. Czego ty chcesz?

— Rewolucji.
W łodzim ierz u jrzą ł jakby błysk przed oczy

m a, k tó ry  zgasł.
(C d. a.)
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Lwów, 22 czerwca.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek dma 22 czerwca „Carmen* op< ia Bizet’a.
We środą 23 czerwća. po raz II „Ponad śnieg* dra

m at w 3 aktach Stefana Żeromskiego-
Wc czw aries 24 czerwca a godz. 7 „Rigoleuo' o- 

pera Verdi’ego
W piątek 25 czerwca n godz. 6 po raz 3-ci „Chrze

śniak wojenny1, kroiochwila w 3 aktach M. Heonequm a 
i Vebera

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w „grodzie Jezuicitim. 
Nowy Drogram: „Głodny Don Juan*, skctch ; „Palan
towa żc n a“, farsa. Występy O rdof.sk:ego, Ludwikow
skiego i i. nowo angażowanych. — Początek przedsta
wienia o godi. 8-m< j wieczorem

CZY KOŚCIUSZKO POROZUMIEWAŁ SIĘ 
Z JAKOBINAMI? V/ odcinku' ^Diientiifca Luao- 
wiego" z soboty poda ustny ustęp z książki. p, t 
“Demoteaeya btosc iuszkowska". Autorem jej jest 
dr Adam Próchnik. Ta interesująca i poważ’’# 
praca naukowa w najbliższych dniach po,awi się 
juz w handlu księgarskim.

W Y D Z I A Ł  K R A J O W Y  przejął tytnćzasówy 
w ydział samo: ząo-owy pow ołany do życia uchwa
lą Sejm u z 30 stycznia br. W  sobotę odbyło się 
pierwsze -posiedzenie T .  W ycłz. Sam orz., które
m u z urzędu przew odniczy uei. Gałecki. z.asL 
przew ca. został w y b ra n y  p. Jad'. U chw a lon o  w y - 
etosewać pismo do urzędników w ydziału  k ra 
jow ego, zav/tada«uiEjące ich o przejęciu agend 
przez w ydzia ł sam orządow y i o  ob jęciu prze
zeń urzędow ani^. W  riedzieb? w  południe od- 

; było  się wspóm e posie lżenie ustępującego w y 
działu z n o w y m  na którem  nastąpił akt prze
jęcia tiięęttowania.

P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P  M A R Y N O W IC Z O W - 
N Y , artystki naszej o p e ry; nastąpi dziś. I ona 

' opuszcza naszą scenę, aby gdzieindziej szukać 
m ożności rozw inięcia sw ego niepośledniego ts - 

‘ lentu. Pna M aryn ow  jczówna pozot>iawŁa po sobie 
Wdzięczną pamifei nic tylko z pow odu sw ych w y 
stępów w  teatrze, ale rozlicznych w jeozorach; 
urządzanych dla żoiruerza polskiego, znają ją i 
robotnicy z poranków  Uniw ersytetu Ludow ego 
P onicw aż jej nie dała dyrekc.ya teatru możności, 
żegnania się z publicznością, zapewne dlatego; 
a  Dy wszystkie w ie c zó r teatralne do końca sezo
nu  njie przem ieniły się wr jedno wićffefe pożegna
nie, tak licznie artyści ucierają ze Lw ow a-; chcie
libyśm y tą skrom na notatką w y ra z -ć  żal, ze o - 
puazczają nas i ca, którzy tale zż y ’i się z naszem 
tu i a stem,

P O P IS  S Z K O Ł Y  M U Z Y C Z N E .!  p. Joann y % m- 
re c k iji * klasy u e zenie p T  K olratro -^e , Ud- 
C y P s ę  w  Jóiegią  niedzieSę w s in i 2 W. iiauezyeJiT- 
f e ć g i )  p rzy  ul. Kfonow iczn 7. Popis p ył chlubnem 
‘św iadectw em  dla tszkofy p. K&fm erow ej, ucze.tfcy 
Mfkulego. Na p ierw szy plan w y b iły  się pp. K o r- 
niaków na, B ra iie k ó w n y ; Vogffrtrna; jako artyst
ka pełna tem peramentu w e rw y  i Uczucia da .a się 
poznać licznie zebranej publiczności p. Lukasie- 
W iczówna. Szkół? zapowiada piękny ro z w ó j w ie 
lu kształcących się w  nie m łodych talentów .

I REFERAT MUZYCZNY (część w okalną) ob
ją ł w  naszym  piśm ie p. C zesław  K rzyżanow ski 
do p. WłoCziituarzM K aczm arze, który oclem pod
jęcia dai,szych studyów  śp iew audch  u d a ł się do 
W łoch

CZARNI III. — 40 P. P. We wtorek 22. czer
wca b. fj. natch footballowy w parku Tow. Za
baw "„chowych. Początek o godz 5.30 pocił.

SUMIENIE GO ‘RUSZYŁO" Przedwcaoi-aj' 
na pi Solskich 10-letni Salam on Lauesberg sterądł 
z  torebki p. Franciszce Kogutfcwej 3.000 mam*;.. 
G dy L .  przytrzym ano, Gerar>_ He>iblńvg ujął s;ę 
za nim więc gdy złodziej zbiegł; osadzono H -ś- 
b k rg a  w  areszcie, W c z o ia j  zgłosił się na p o lL  
c y e . Landesfcerg, z w r ó c i  skradzion 3.000 m a 
rek m ów iąc, ze sumienie nie daw ało m u spokoju; 
ażeby nieważny Helbumg sKXbiu7 za n-ęgo w  a - 
-neszete.

óTOtTNA PANIENKA. ?. Olga Ktoftkowska 
wracając w fuiym D. r. tramwaj': m z dworca głó- 
iwnego do donn  przy ul. ZacŁaryasnewicza 1. 7, 
poznała snę z M arrą Wlisłock? która jako “ bie
dna z  Przemyślał" prosiła ją o /KłqSeg. Po u-

życzeniu jej gościny, za tydzień przyszła ona do 
syna p. K. M cnata, urzęd. bankowego; do biu
ra  v czasie ;ego urzędowania i oznajmiła że 
z "wdzięczności" za nocleg przyniosła mu pro
wianty. P. KróJflcowski dał jej za nie 560 kor. 
Wróciwszy cio nomu przekonał się, że panna 
WrlBćocka przedstawiła się dozorcy domu jako 
siostra jego i w  czasie nieobecności jego maiki, 
wzięła lrtuez, skradła bieliznę wart. 4.00U kor. 
s z kluczem’ zbiegła. W czoraj p. Olga K. po
znała na ulicy Wlisiocitą * spowodowała j&j a- 
irsztowanie. Złodziejka mieszkała przy rodzinie 
przy ul. Gródeckiej 1. 127.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
Rzekomo z nędzy wczoraj pepołud . f i  rzuciła s ę 
do sferdH w Rynku Helena Lćnczbfc!awna, Ęczą- 
ca lat 19, służąca. Żołnierz poi. wyciągnął ją 
z  wody, poczeka P<Dgot rat. odwiozło ją do szpu
lują.

Mojzes? Krebs, lat 23 niosąc worek z mąk? 
w  szsote przy ul. Kordecłdcgo I. 12 . upadł na 
schodach tal; nkszezęśKwia, że złamał sob;c le
wą nogę i odniósł ranę toa croar. Po zaopatrzeniu 
rjdwLizaono go qd szpitala.

Janus? Kin&daier, Ud LI, bawił się na dachu 
przybudówki, przyczem spadł na zii imię i od- 
piósś silne potłuczenia. Pogotowie raamkowe u- 
dzieli ło mu iiśerwB^.ej pomocy.

RABUNEK Hensz LAkselrad Kupiec z Scko- 
iówki »dąc ui. Owocowa został zatrzymany przez 
pewne Ldywiduum który zaofiarował mu kup
no skóry, mydła itd. które pta na stctacŁzie za 
srżastem. Gdy byli już na Górze Strać mia, męż
czyzna ów wraz ze swym kolegą rzuciki się na 
Ak. zrabowali mu 3.600 mii. poCcem zbiegli cło 
lasku Klepsroi .skiego,

KRONIKA POŻARNA. W  iib. sobotę z n,e- 
fWłtSEotnej przyczyny zgorzała częsc uacł.u w szJkj- 
ie &w Marcina.

W  ub. póTrfjS-iiałek, w  piwnicy realności przy 
uł. Bernsteina 1. 18. wybuchł ogień od rznocmego 
papisTOsa, od którego zajęła sżę carpentyna w 
fabryce party “Erdal". W czasie gaszenia ognia 
poparzy! sobie dotkliwie prawą ręlćę p. Maks 
Szarf. Fabrykę tg prowadził rzdor.mo oez upa- 
iważnierńa wta/hy  p, Maurycy FrankeL Szkodę mu 
wyrządził pożar nieznaczną, bo zgorzało na 
szoze icie tylko nieco go owego towaru. W o- 
bu wypaokach straż pożarna ogień ugasiła.

ZE ŚWIATKA ZŁODZIEJSKIEGO. F,«*e> 
Breti, wdaścicicl nsainości przy uf. Sieniąwśdej 
U 10 , znajomym złodziejom odbywającyru karę 
w  areszcie przy ul. Każmaeizowskiej .azern z 
pożyyneniem dostarczył przed p.iiri tygodniami 
piłeczkę. Ci oderznęli żelazną nogę u łóżka i 
przebili r ią  otwór w  betonowej pc*adzue. Tą 
drogą dostało się pięciu do oraczkami, a zfąd 
w świat szeroJti. Ostamio inspektoc ooi Zobole- 
wicz areszt .iwid zbiegłego Edknuad!a Jankowskiego 
w Warszar-iie, zaś Wład. Karolaka we Lwowie. 
Nocą na ub. niedzielę msp pefi Jankróz/jcz, Thlm- 
tsl, ZoboŁwfcz; Bandura oraz MuGk i Brnjrdr- 
ski w czasirs obławy aieśztow at wielu złodziei, 
i tropili zbiegłego wówczas StanŁUaz^a Skm iń
skiego. Mad ranean wiiroczyli do mieszkania Ka
zimiery Łctyszowęj przy ul. Janowskiej [. 12. 
gdzie się ukrwwal Siemiawalii. Łotyszowa była 
U:'słomianą wdową" bo męża jej uwięziono po
przednio za kradzież w  gmachu Skarbka na szko
dę p Jagera. Zastano ją obkiconą i zmoKniętą, 
bo wróciła z v^yprawy nocnej z dużym tłutno- 
kiesn. pełnym futor i Garderoby, indagowana 
przyznała się, że w nocy Sien,iavaskf skradł Do
lano a restauracyi p. Kcwdik-a w  ogrodzie Koś- 
cjtisgki i nieto wyłam?! k ra t/  w  suterensacb re
alności przy ul. Kraszewskiego I. 1 1  i tu skra
dli razem wiele rzeczy. Większą część S zaniósł 
do mścszkania Meców przy ui. Łazarza f. 5. Tu 
poScya zastała S. i Michasa Kulika, pluł. szpitafe 
epid. którzy rozbijali ręczny “Neseser". Podcza? 
rewizy i znaleziono avie!ld tłianok rzeczy skra
dzionych tej* nocy. Okazało się. ie kradzież tę 
"nadał" S Kuiik, ten zaś otrzymał jmonnaeye 
od złodzieja Hieim skiago zasądz>jnogo na S lat 
'^więzienia. Skradzione rzecz; wartości 127-090 
tnl( nakiżały db r> M. Z.górskiej, wdowy p>:> ma
jorze, które w  całości jej oddano. Całą tę szaj> 
kę w komplecie odprowadzono do aresztu.

Z DNIA' I NOCY P Ar.tani Piskozub murarz 
dai śv/ej preygocłliej ‘•m rzeczm ej‘‘ Maryi Pio-

runó-ATĆe, zam przy uŁ I -wiej I. 7 do przechowa- 
ma ■walizę z rzeczami vrart. 11.400 mk. Gdy pa 
pewnym cz„isie w tócJ z Kołomyi nie zastać ju* 
Bionmównę. która uiottńła sóę w tzj. z  walizką 
i rzeczam,.

Julian K uiH hrl lat 14; oderwał słiobef od 
drzwi łokalujc: asowego kina "G rażyrb" i wszedi 
oo śj odlca. Ujęty tłumaczył się że ty‘ko tam 
“sdiował"'. Chow ano go lepiej w  areszcie po
licyjnym ,

Stanisława Matirelak lat 50. Który przeoył 
przewrót w  Budapeszcie i wychwalał ówczesne 
s.tcsunki w  jednani z szynków’ w Rjmku:, -buchacze; 
Którzy- nic chcieli podzielać jego sympatyi spo- 
woaowd jego arotetówante.

KRONIKA POLICYJNA Z PROWINCYI. Ma- 
rya WróDicwska w Janow e, z poirsocą swej m at
ki Jadwigi nowonarodzone rtjeinow ię płci męs
kiej zamordowała i załropaia zwłoki w kopno- 
nze. po czterech tygodniach wykopawszy je po
grzebała iw tesie WielkopoMmu. Policya zdto- 
dmę tę wyltryła i obie ćzieciobójczynrp aresz
towała.

Nieznany żołnierz, uzbrojowy; wszedł dnia 
14. btn, popołudniu do rr.icsdtarća Maryi Maity 
nowej w Henrykovric, ?rok> Strzeljsk Nowych 
Zażądawszy pożywienia, rzuci! się ma riją i pobjł 
ją, następnie Traoowai jej 3.000 ko-, po-czem gro
żąc jej śnuercią, zbiegł do pobliskiego lasu.

Nocę ze stajni Mojżesza Ruckera w Świtażo- 
W5*? powiat Soitai, skradżiono konia; wózek i 
uprząż wart 32.400 kor.

Nocą skrcdżiuno ze sklepu Kazimierza Schnei- 
ara w Gródłoi .Jagiellońskim różne towary wtu*Ł 
8.00n kor.

W fabryce. ‘ Cjkos" w Rzędnie Polskiej skra
dzione pas titugośc 12 metrów wartości około 
20 000 marek.

Za Icradzież uprzęży u sedźiegr N». Mjndo- 
row cza przy ul. Nabielalta I. 5, aresztowano Ja
na Swnźdz'cwicza, furmana p. Rozwadowskiego 
w  Mikłaszowto, gdżic tc :- usifowal Gv’ sprzeuac 
SKTadzoiKi rzeczy włoieianidfn

—<5—•
WAŻNE! Przy wpisach do gimner/um im. 

Król Jadwigi przyjmuję się od ucz„nmc, wzgłęd- 
rac od ich rodziców subskrypeye na Polską Po
życzkę Odradzania w Banku "Vesta", który roz- 
klaoa jej spłacanie na raty w 12  latach.

— —
KONCERT Twa śpfców. “Pieśń" z przyczyn od 

Twe piezateżTrych odlozoię został na uzwaMek 
24-go czcnn-ca.

-o—
ODCZYT. W  dtiju 26-go cz«zwoa 1920 r. (so- 

oota! punktu.ilnjii o godz 4-tc j popoł. w  .salt 
"Soko*fa II." we Lwowrt? odbędzrs śę  staraniem. 
Kola Ztziązi.a /^swodowego kolejarzy O dcz  y t  
z obrazami świetinemi. który ;vygłns. Prezes 
centralnego żw.ązjcu z Warszawy Inż. K r u s z o  
w  s  k i o spostraeżeniarJi w fabrykach budowy 
maszyn i wozów kolejowych w Ameryce.

W stęp od osoby 3 mark , z którego czysty 
dochód pt-zeznaczŁ się na plebLecyt Górno-Sląski.

Odnosimy się do ogiółu pracowników kolejo
wych by z*ołidiet jaac najliczniej zgromadzić się 
jia Odczycie, dla w’tasnej uńedzy w  kierunku fa- 
dhowym.

Z a r z ą d  K o ł a  m i e j s c .  — L w ó w .

UDZIAŁV DO LUDOWEGO TOW. WYDAW
NICZEGO zostały podniesione na 100 mk Wzywa 
się wszystkich udziałowców aby wpłacone dotąd 
kwoty uzupetoili ćo tej wynokosci juko też na” 
b uwal i nowe ucfzialy. Z a r z ą d .

-----

gtpeik tu \Sar5zaroie na uftofiezeniu.
V;ARSZAWA, 71 czerwca (tcl. wł.) Strcjk 

pracowników w  zakładach użyteczności jm b li- 
ernej ma się ku końcowi. Magistrat ma ustąpić 
z nieprzejednanego stanowiska, a robotnicy są 
także sł lonni do ustępstw. Ma być przyznana 
podwyżka 60—75 proc tak , że m inimum płacy- 
dziennej wynieść 152 mk. Prócz tego przyzna- 
ny zostanie jednorazowy dodatek 33 proc. płas 
cy jaku dodatek za maj.

—o
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K.iebs tanny spadek cen na pwubsss
Ś W i i i t o w y K I !

?  Poisce ęujmłroc&na zniżka een
Jak poprzednio dzienniki notowały bezustan

nie. jak  „skaczą* w górę ceny wszelkich a rty 
kułów, tak dziś, naturalnie, z daleko większą 
satysfakcją, ze względu na cierpiący ogól, 
przychodzi nam rejestrować codzień nowe wia
domości o  powszechnej zniżce cen tow7arćw.

Niecierpliwsi pytają : „Kiedyż to u nas we
Lwowie, ujrzymy coś podobnego ?“ Niecierpli
wym tym możemy oświadczyć, że fala zniżki 
objawiła się w ostatnich dwóch tygodniach w 
b. Kongresówce, stoi zatem u progu.

1 we Lwowie baczny obserwator zauważyć 
może niebywały zastój w handlu, co we wszyst
kich większych centrach był popizednikiem 
spadku cen, a nawet, jak  n p. w pewnym 
sklepie z konfekcyą przy ul. Sykstuskiej, cha
rakterystyczne karteczk. na bluzkach: „Prztd- 
tem 700 mk., obecnie 550 mk. itp

Pizypatrzm y się, jaki spadek cen zaznaczył 
się ostatnimi czasy na rynku światowym.

Z I  yonu telegrafują : W Mende (Lozere)
spadły ceny bydła rogatego o 800 do 1000 
łranków, owiec i baranów o 50 do 80 fran* 
ków, świń 150 do 200 franków. We Francyi 
półudniowo»zachodnitj w Albi spadły ceny 
b y d ła  o 30 proc., w Agen o 1000 do 1500 na 
parze wołów, a o 30 proc. na świniach W  St. 
Flour spadły ceny nierogacizny o 500 franków 
aa szlace jarm arku  majowego.

W  Lea Gers trudno jest sprzedać świnie za

zboża ro lubelskiem i feaJisftiem.
150 franków za sztukę, podczas gdy dawniej 
płacono 200 do 300 franków, w Corezze spadły 
ceny świń na 100 franków na sztuce, w Fi 
gean spaały ceny bydła wogóle a w7 szczegól
ności cieląt, za które się płaci 3'5U do 4‘iO na 
1 kg. W Cariac płacą za cielęta 3—3750 tran-, 
ków za 1 kg. Zniżka cen win Ssynosi 50 fran
ków na beczce. W  Lain kosztuje beczka wina 
250 do 260 franków, podczas gdy dawniej ko
sztowała 3u0 do 350 franków

Najciekawsze jednak będą dla naszych czy
telników wiadomości o tendencji zniżkowej w 
Polsce:

W  ciągu ostatnich dwóch tygodn. ceny ZOO- 
Z3 o? lubelsftiem i kaliskicm doznały znacznej 
stosunkowo zniżki.

W okolicy Czepczeszyna cena pszenicy spa
dła z 3000 Mk na 1000 Mk, żyta zaś z 2000 Mk 
na 7 0Q Mk. O przeszło 00 pr. spadły ceny i 
innych artykułów7 żywności. W  Kaliszu zauwa
żono stały spadek cen chleba pozakartkowego. 
Gdy nrzed K tygodniami funt chieba kosztował 
6 Mk 50 fen., przed tygodniem cena spadta na 
6 Mk, a w tym  tygodniu na 5 Mk 50 fen. Spadły 
tam  także ceny mięsa i słoniny.

Niezwykłe urodzaje tegoroczne przyśpieszą 
zapewne wydatnie to upragnione, oczekiwane 
tak długo zjawisko upadku drożyzny.

Zbrodnia i mifcśc,
•Jak w romansie krym inalnym , tak rozwija

ła  się miłość Grodzkiego do zamężnej Taszyckicj, 
by rozbudzić się w szaloną namiętność i zaciem
nić norm alny sąd i sumienie, a skończyć się o- 
stateczrue na morderstwie m aiki kochanki, San 
deckiej. Z zeznań świadków w procesie wynma. 
że zabójca był człowiekiem spokojnym i uczu
ciowym oraz że bvł pod silnyiu wpływem Ta- 
Rzyckiej, z pod k'.órego i na ławie| oskarżonych 
nie może się otrząść.

Skończył wydział prawny Uniw. J»g. i pra
gnął poświęcić się kupiectwu. W r  1914 w yru
szył ze strzelcami do Królestwa powiociwszy 
kierował biblioteką prawników W r. 1915 po
znał Taszycką malkę dwojga dzieci która ośmie
liwszy go zrobiła z niego swego kochanka. W  
r- 1916 mąż poznawszy to, zerwał z żoną, co o- 
fctatecznie zacieśniło ich węzły.

Grodzki założył sklep spożywczy, do którego 
Kaszycka dała pieniądze, a z zysku żyli oboje. 
Sf nueckn była nieprzychylna znajomości, oraz 
skąpa dla córki, powodując między nimi czeste 
niesnaski. W  tym czasie sliugow7ali włamanie 
L.okradzenie mieszkanie, na której to  podstawde 
Kaszycka otrzymała od Tow. ubezpieczeń zwrot 
pokornej szkody około 10.000 kor. Po wszyst
kich tyvh przeżyciach, Grouzti zamyślił ram or- 
Qoiffać Sanaecką i myśl tą  po pewnym czasie 
kl września ub. r. wykonaf.

Podczas rozprawy Grodzki me obcigża ko
c a n k i  lecz zaciekle ją  broni Ta zaś twierdzi, 
( nie nam awiała go do zbrodni i nie bvła w' 
0 'wtajemniczona przez niego.

bvn zabitej Adam zeznając mówił, że ujrzaw- 
%zy trupa matki odgadł, że uczynił to Grodzki 

Sodabs M ananus17 
Niejaki Uniłowski bandyta, siedzący w każ- 

. 1 Wraz z oskarżonym zeznał że Grodzki mówił 
oby spodziewał się co najwyżej 5 lat więzic- 

la za tę zbrodnię i że po usunięciu następnie 
%ia Taszcki s j  poślubi swą kochankę.

. W czasie rozprawy Grodzki zdradza silne 
j enerwowanie, zaś Taszycka, starsza od niego 

umie opanować nerwy i jest na pozór 
Hokojną. Przesłuchana zeznała, ze za mąż wy- 

"■n bez wielkiej ayiupatyi. Mąż jej, jak. twierdzi 
jt.lc «a m.esiąc zmieniał bieliznę i używa! £szczoi- 
hia zSbow. W końcu przenosił słażącę nad 
Uy E j ego poduszczenia uderzyła ją  ona w 
jw ,rz .Poznawszy Grodzkiego, m iała zam iar go 

bbić, O matce swej wyraża się dodatnio.

Rozprawa odbyła się przed sędziami przy
sięgłymi i trw ała cztery dni. Odroczono ją  w 
ponizdziałek na dłuższy przeciąg czasu dla prze
słuchania nowych św iadsów.

Jak klintać to już dafcirs.
W  endeckich pismach pojawiła się wiado

mość, jakoby konwent seniorów Sejmowych 
zajmował się sprawą uregulowania ponorOw 
urzędniczych. Notatka ta  b rzm i:

Uchwalono -wypłacić urzędnikom w tym 
miesiącu jeszcze jedną pensyę. Przeciw podwyż
ce pensyi urzędniczych oponowali socyaliści, 
W . S. R. i thugutowcy, grożąc w razie przy
znania urzędnikom podwyżek złożeniem m an
datów.

W  łgarstwie tem nie ma naturalnie ani 
słowa prawdy. 5prawa ta nie należy do kon
wentu seniorów i nigdy tam  nie była omawia
na. Socyaliści zaś należą do tych, którzy stale 
dążą do poprawy bytu urzęanikow. Socjali
ście drowi Markowi zawdzięczają sędziowie 
bardzo wiele, on był w sejmie adwokatem ich 
sprawy. Tosamo odnosi się do wszystkich 
urzędników7.

Socyaliści byli zawsze i są tego zdania, żeby 
adm inistracja dobrze funkcyotiowaia, muszą 
pracownicy państwowi być należycie wynagro- 
dzani. Ale widać endecy chcą na nędzy urzęd
nicze? kuć swój kapitał partyjno-polityczny. 
A na owym posiedzeniu konwentu była spra
wa dyel poselskich...

j T  ruchu robotniczego,
ZWIĄZEF PIEKARZY w> Stan sławowle za

wite dam#:
Istnieje od  szeregu lat w  Stanisław ow ie mi

z e r ia  firm a p iekarska  Witeslia, k tó ra  drogą w y
zyski robo tn ika  i  lichwy paskarsk ie j d c f ib i la  się 
m ają tku  Butny ten  m a jste r p iekarsk i dopiu«zczaf 
się nadużyć n a d  robotnikam i, majtąc- we w szyst- 
hiam  poparcie  w  sw o im  synio, h-tóry z zaw odu jest 
m-ińaarzciił I pdy 0»bo1aicy p iekarscy  byli zmu- 
szjetu pwziseśc. p racę  u W upzia, sy n  *etro rzekoc io 
ńuTtadomy robotn ik  druk.acr.ki, staje się  wjelk.pi 
działaczem  i  zastępu je  ro b  huków  piekarskich w 
p racow ił o jc ł .  Czyn tegc m esw,iaaom ego m ło
dzieńca poda jem} do w iadom ości tow . drukarzy 
za ś  tow arzysze piekarze niechaj om ijają S tan i
sławów. i farmie iW urzia a ż  do aawoiania.

W te L N F . Z S R C iM t .D Z E I t lE  
i l E t i  J I M W  „ i i  I N I "  K  M l i

Siow. zarej z ogr por. 
odbędzie się to niedzielę dnia 27. czerwaa 1920 r. 
o godz. 10  przed południem w lokału i nfrafigs’ 

torni przy ul. Kraszewskiego I. 1 .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

11 Protokół z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i riebunkfh  

za rok '919.
3) Sprawozdanie koinisyi kontrolującej.
4j Wnioski co do rozdziału zysku.
5 Wnioski Rady Nadzorczej.
6) Wybory uzupełniające.
7) Ewentualne.
W razie braku kompietu odbędzie się w tym samym 

lokalu i w tym samym dniu o godz 11 przed południem 
z tym uamyrn porządkiem dziennym Zgromadzenie jako 
powtórnie zwołane, a uchwały jego będą prawomocne

Czesław fiollenaer Julian Obron
sekretarz. 791 prezes R, N.

Go wię&sze —  (!ikcz»nm®sć czy 
głupota ?

Wiadomo dobrze, że Folska we wszystkich 
reakcyjnych żywiołach niemieckich ma śmier
telnych nieprzyjaciół, nie mogących się pogo
dzić z powstaniem mtoae&o państwa, ktorego 
istnienie jest widocznym i trw ałym  znakiem 
katastrofalnego pogromu iinperyalizmu niemie
ckiego. Z pianą nienawiści na wargach przypa
truje się junkier pruski utrw aleniu się państwowo
ści polskiej, słucha o wielkich bojach, w których 
wyładowuje się elementarna, energia na nowo żyć 
rozpoczynającego narodu. I oto nie mogąc czyn
nie pomagać wrogom Folski, bo jest uwiązany 
jak  pies w łańcuchu koalicyi, pomaga im w 
prasie Kampanią oszczerstw, fantastycznych 
kłamstw, zmyślonych wieści o wewnętrznem i 
zewnęirznem położeniu państw a polskiego, a dla 
uzyskania autorytetu posuwa się nawet do fla
gowania telegramów7... rzekome Polskiej Ąjencyi 
Telegraficznej.

Jako szczytowy przykład nikczemnosci, do 
jakiej posuwa się prasa berlińska, niech służi7 
poniżej przytoczona „wiadomość, którą umieszcza 
„Taglicha Rundschau" Bezdenna do głupoty 
naiwność, ośmieszająca berlińskich fabrykantów 
tej wiadomości, nie pozwala się oburzać — dia-> 
tego tylko gwoli numorystyki przytaczamy fanry- 
kat berlińskiego szmoka. Oto co pisze „Tagli- 
ebe Rundschau* :

„Poiska A. Tel. (!) Dodaje pod datą 16 bm 
następujący kom unikat z f ro n tu : Bolszewicy
przeprowadzili dzisiejszej nocy okrążenie. Straty 
są wielKie, zwłaszcza w artyleryi. Trzymamy 
Rowno do Podolska (?) Pod Pińskiem trwają 
walki. Podpisani Piłsudski i Podocki (!!) Ten 
Podocki jest wodzem fil i VII korpusu armii, 
który z pod Kijowa cofnął się na linię z 20 
kwietnia. (25 kwietnia rozpoczął się pochód 
wojsk polskich na Kijów. — Red.).

A dalej : Do kierownika polskiej propagandy 
plebiscytowej na G. Śląsku nadeszły wiadomości, 
że Polacy stracili 165 arm at. D wa pułki kawa- 
leryi zostały zniesione, 30 lys. żołnierzy dostało 
się do niewoli. Z dnia na dzień oczekuje się 
upadku Mińska. Front nad Dźwiną cola s:ę ; 
liczą się z rychłcm obsadzeniem Warszawy przez 
bolszewików (!) W  Częstochowie wybuchło po
wstanie wrród żołnierzy armii Hallera. Ważne 
polskie akta wysłano już z W arszewy do Po* 
znania (!)“

Fikcyjne nazwy jak  miasto Podolsft, wódz 
Podocki, wyraźnie stwierdzają pochodzenie tele
gramów „Pol. Alencyi Tel.“ Urodziły się one 
na biurku redakcyjnym berlińskiego piśmidta. 
Powtarzam y: oburzać się nie warto — splunąć 
i pójść dalej.

UDZIAŁY DO LUDOWEGO TOW. WYDAW
NICZEGO WE LWOWIE składać można w Selcre- 
taryaci" Kola u ww, BudLickłegc, ul. uroaecka
I. 69. — Prenumeratę miesięczną na „Dzienjnlk 
L udow yprzy jm uje  tnę równie^.
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Kijów , ParszfaiD ia i Lbndyn.
We wstępnym artykule, noszącym powyższy 

tytuł, "Aro. Ztg. ‘ zajmuje się epraarą wojny poi- 
=aooiPosy, skuej która 3wynu .'ozmiarami i od
działywaniem wysuwa się na pierwszy pla.i spraw 

gótoo-europejsfckłi i której jak najrychlejsze 
zjifewidowanie lezy nietylko w interesie Pófekj 
i" Rosyi, ale i uregufowania normalnych stosun
ków w Europiis.

“Arb Ztg.“ siaeś!ifyvszy dość bezsLironnie os
tatnią lazę wojny, za!tańczoną zwycięstwem pol
skiej kontrofenizywy nad Berezyną i naodwtrót 
cofnięciem snę Ijrontu polskiego na Ukraino, 
stwk rdza, że obecnie obie strony znajdują się 
w  r  ,wnowadze sił, lecz że Polska ni© może się 
i odzie aby snę jej udało odnieść decydujące zwy
cięstwo nad niezmiernie co db 'iczby ludności 
przewyższającym ją przeciwnikiem.

W  dalszym ciągu czytamy:
Republika sowietów była przed kilku mie

siącami bezwątpienia skłonna do p&soju Rosya 
cierpi straszliwie pod skutkami wojny i blokady. 
Brak środków transportowych uniemożliwia prze
wiezienie bogatych zapasów żywności z odzyska
nych ueren:ow południowego wschodu i z Sy- 
oery' do głodowych obszarów północnej' i środ
kowej Rosyi. Brak surowców, maszyn; narzędzi 
ausi przemysł i gospodarstwo rolne. Brak my
dła i środków leczniczych sprawia, że tyfus pla
n isty  szerzy się z żywiołową siła. Rząd sowie
tów zdecydował się na rrajradyKamiejsze środki, 
aoy przezwyciężyć okropny gospodarczy kryzys. 
Armie, które skutkiem zwycięstwa nad Denikinem 
i Judeniczem uzyskały swobodę diziałama, prze
mieniono na armie robotniczo W i;cznych gu
berniach zmobilizowano mężczyzn j kobiety i 
wcielono do urządzonych po wojskowemu oata- 
lionów Kacy- Zmilitaryzowano fabryki, robotni- 
ków poddano pod dyscyplinę praw wojennych. 
Wszystkimi .jodkami starał się rząd sowietów 
podnieść produktywność pracy; czyż więc wąt
pić należy, że rząa; który uciec się musiał do 
tak okrutnych śroaków, nie myślał szczerze o 
pokoju nawet za cenę ciężikich ofiar?

Lecz Polska nie chciała pokoju. Nie zgo
dziła się na proponowany rozejm oroni uda
remniła rokowania z powedu medorzecznaeo sjjo- 
ru o miejsce rokowań".

Podawszy następnie konfi guracyę stronnictw 
w Sejimt polskim pisze dalej “Arb. Z t g ' .

Zdaje się, że zostanie utworzony koalicyjny 
gabinet Łocyallstów z partyami ludowemi. Je
żeli do tego dojdlzit rząd ten będzie z jjew r.ośeią 
powołany do nawiązania rokowań pokojowych 
z Rosyą suwiecką. Alę i jemu nifi będzie łatwo 
raz ozpoczętą wojnę zakończyć, gdyż na fedę- 
rtalfctyczne prany socyalistów z pewnością nje 
zgodzi się Rosya sowiecka jako platformę ro
kowań.

Ostatecznie rozstrzygnięcie nie zapadnje w 
Warszawie (!) Ważniejsze niż przesilenie gabi
netowe w Polsce są pertraktaeye, które obec
nie prowadzi Krassin z Lloydem Georgiem. Ar 
gieiski rząa chce — jak wynika z oświadczenia 
L. George‘a w  Izbie gmin — podjai stosunki 
handlowe z Rosyą: lezy to w interesie angiel
skiego kapitan  przemysłowego, który potrzebu
je rosyjskich surowców; i rynków zbyt" Ale Rg- 
sya nie może na razie za towary płacić wymien
nymi towarami, gdyż dopiero z pomocą przemysłu 
zachodniego bęozje mogła odbudować swe ko
leje; chce zatem uskuteczniać wypłaty złotem z 
rosyjskiego banku państwowego Przeciwko te
mu zaś protestuje Francya. twierdząc; że złoto 
oosyjskae nie może być wydane, gdyż ma ono 
stanowić zabezpieczenie dla. kapitału francuskiego 
wyłożonego w formie pożyczek Rosyi carskiej.

Tak więc sprzeczność interesów przemysłu 
angielskiego i kap.tału franlcusł;i-ego, nje dozwa
la na doiścśe do skutku układó w z Krassinrm'. 
A d od  oto rokowama te nie dadżn. m e ;u!tątu. do
póty będzie trwała wojna na wschodzie. Polacy 
i Rosyani.e umierają w  rowadi strzeleckich, wsie 
ukraińskie i białoruskie pożar w pezyne oDraca, 
ponieważ paryscy bankierzy i angielscy przemy
słowcy kłócą sfię o rosyjskie złoto...

Z  P rz e m y ś la .
O d w o ł a n y  w i e c z ó r  a r t y s t y c z n y .  

Wteezór artystyczny zapowiedzian., na czwartek 
17 czerwca b. r ,  w ktćeym zapowiedziany był 
udział pp. J. Zadora Zblei zchowskie i tancfffci 
Vaftety i Henryka Zbierzchow skiiego zon raf w o- 
Tłstatniej clr«ńli odwołany z powodu niepowo
dzenia kasowego.

— o—
'J, S p r z e d a ż  w y n a l a z k u  z a  250  000 
d o l a r ó w .  ElektromonUfc' p. M chał Franz sprze
dał swój wy oaiazek z dz odziny meel.anlKi ma
szynowej konsoreyum amerykańskiemu za sumę, 
która wygląda na bluffl. MóWią o 250.000 dorarów.

Niecn p. Frauz uważa na te -— zera amefy-

kańskie, o ile jego wynalazek ima napraw i war
tość w świecie-srzeczywistorai.

 -
W y m i a n a  k o i o n  n a  m a r k i  idzte je 

Wszystkie instytucye, wyznaczone do przeprowa
dzenia tej zamiany użalają się na zupełny pra
wie brak interesów. Posiadaczom kepon bowjem 
nic spieszy się W dą om widocznie siedzieć na 
koronach mimo że w codziennym oonocf^ kop on 
się iiie przyjmuje.

D o s t a r o s t w a !  Jest noządanem. n8v sta
rostwo zajęło s ę  sprawą deputatów 
cyjnych dla robotników — tak jak to już wpro
wadzono w innych miastach.

Wołowicz, W ładyka i przewodniczący, postano
wiono dzieci z ochronek, jako najbardziej poirze- 
jące, gdyż pozbawione opieki rodzic.eiskiej, przy
jąć na koszt Komitetu, w sprawie zaś dziatwy 
żydowskiej upoważniono prezydyum do porozu
mienia się z Sekcyą żydowską Polskiego Komi
tetu , Dzieci na wieś11, by sekeya ta po otrzyma
niu z funduszów Komitetu obliczonej procento
wo subwencyi, powadziła samodzielnie zarówno 
kolonie jak półkolonie żydowskie.

• r

N A D E 8 L £ H £ .
Za jruiryka te rtdakeyn a l t  odpowiada.

Aomunlkffft/.
POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ odlu

dzie się we wtorek o sodz. 7jmef wlecz. Vr w uó  
kału własnym. Na porządku dziennym sprawa re
formy do gminy. Wzywa się wszystkich delegatów 
i' radnych miejskich aby punktualnie przybyli.

BACZNOŚĆ TOWARZYSZE KOLEJARZE! W 
sobotę 26. brr. o  godz. 6-tej wiecz. odbhdżie 
się w loka1 u przy ul. Gródeckiej 69 zgromadzenie 
partyjne z wykładem tow. Sfcaaka na temat “ De- 
mokracya czy dyktatura?".

ZEBRANIE ZORG. KRAWCÓW odbędzie s.ę 
we czwartek 24. bm. o godz. 7-rnej wieczSr w 
sań 'Rady Rob. Rynek 8 I. p.

BACZNOŚĆ! S e k e y a  o ś w i a t o w a  Rady 
Rob. P. P. S- odbędzie swoie zebranie dzisiaj 
pomktuairjK- o godz. 6-tej wnecc. przed pełnem 
poisjedGemem Radły Rob.

ZAWIADAMIAMY owarzyszy murarzy i c-c- 
śli. zeby do Lwowa nie przyjeżdżali bo tu ro
boty u#e ma * jesi całka cennikowa. Kto przy
jadzie to się naraz1 na koszta raboty njje m& i me 
tiosta. - — Za Związek murarzy i cjesh Lwów

Dzieci na wieś,
W  sobotę 19 czerwca w południe odbyło się 

w biurze prez. Boi. Lewickiego posiedzenie refe
rentów Pol. Komitetu „Dzieci na wieś“. Obecni 
by l i : insp. dr. Wołowicz, insp. Horwath, prez. 
Antoniuk, dyr. Szczurkiewicz, dr. Serbeński, dr. 
dr. Dehnelowa, red. Fryling, p. Króliński, dyr. 
Mucha, p. W ładyka, p Urbański, sekr. Soko
łowski. Prez. Lewicki zagajając konferencyę, go
rąco podziękował -wszystkim pp. referentom za 
przygotowawcze prace powzięte przy organizo
waniu tegorocznej akcyi kolonijnej i p ó łk o le  
nijnej i zapowiedział posiedzenie pstatjgo Komi
tetu z końcem czerwca.

Dyr. Szczurkiewicz zdał sprawę ze swego 
j-.obytu w Warszawie i interwencyi w m inister
stwach zdrowia, skarbu i opieki społecznej o 
wypłatę przyznanej Komitetowi Drzez Sejm sub
wencyi. Omawiano szczegółowo sprawę wysyłki 
na wieś dziatwy z ochronek i zakładów, które 
zgłosiły się w tej sprawie do Komitetu, oraz 
dziatwy żydowskiej. Po dyskusyi, w której prze
mawiali pp. Horwath, Fryling, Mucha, Antonruk,

Specjalista chorób wenerycznych, skóry moczowych.

Dr. m. LMUTEiSTEli
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
od. 11 —1 1/ł3—5 Lwów, Syksta-sa 37 (róg Słowackiego)

TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE

,m  i  r
NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

T o w a rzy stw o  Ochrona L okatorów
m ieści sie oheenie ro lo fta iu  przy u l. Pańskiej 20-
(parter na lew oi Godz. urzędowe codzien. od 5—6 popoł- 

31

P
ń

EM J

Monopolowe film y z wytwórni 
Eclipse i P&ihe w yświetlają od 
wtor&u 22-go b. m. Kinoteatry

MARYSIEŃKA* i ,K0PERNfK"
D r a m a t  ro 4 -bFi a t i t a c h  p o d  t y ł .

I
E
R

Pil
w | l .  roli słynna Mary U s b o r n c

Romedya frane. ro 4 aktach pł

Im nb? i i i
A « Sł. rtli ZUZANNA BRANDAIS-

r « m l . e r ^
w  k i n o t e a t r z e  F A T A M O R G A N  A

pl. Ma: yack l lO.

U  wiórku 22, c i e r n a  1920 r .  a? ao eawolania
Ostatni wyraz techniki film owej. 

N ajw spanialszy film francuski.

i P . t L f l f f »  ? Z f ! !
.ó*

(ftlilostki markiza]
w spaniały  di amat z drugiej potowy X V i l f  wieku w 
częściach. Porywająca i żywa akcya. P ie rw sz o rzę d n a  *e- 
irancuskich artystów mistrzowska reżyserya oraz P|ia)- 
pyszna wystawa postawiły dzieło to w rzędzi*-

lepszych filmów sezonu ^
KONCERT ORKIESTR? FILHARMONICZNE* '
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D ru n  o ih rs y m i b k a t o r ó w .
D16rzymi \53łee lokatorów rc dziedzińcu raruszowym. - PrezydetU miasia 
Drzfceirofco lokatorom. - Sruźoa srrejfcu powszechnego lokatorów ftwe&tyą 

chwili. - Imponujący pochód wi&cownihów • U gen. delegata rządu *
dra Gałeckiego

«>„ LWÓW, 21-po  czerw ca.
S P in o ra ito a  aMcy® lokatorów m j r o i w i ,  w y

w ołana koniecznością, bo coraz częściej p o  pa- 
tronatefu  w ładzy dobyiek kfdfctó w4d®i s it poa go 
jem  nie b e r  Akcyę u ję ła  Radu robotn icza P. P  S. 
( Tc-w ochrony łoKatorow Na rzucone hasio od-, 
bycia drugiego w iecu lokatorów  odpow iedziała 
ludność m iasta L w ow a tale o lb r; ymim udziaiem  
iże słusznie ped g rezą  n iepokojów  ty? mśeśeie »nożna 
inied nadLieję iż akeva rozpoczęła: w imię zntje- 
w ażuuej ludzkości w yda pom yślne wyniirL

Na dhig-t przeer godziną 10 rano , nap ływ ała  lu
dność m iasta n a  cziedzkuec ratuszow y, by  być 
uczestnikam i pow abnego Wnecu, w  tem  JzełBona- 
)’«  ze  spełnia sw ó j święty,
OBOW IĄZEK SAM< KDBRONY PRZED W YZY

SKIEM I NIELUDZKOSCIĄ 
.nK w ydrżonego kamSei ricznika-paskarza, ktć*y nie 
Tna w yznań, n ie  zna la ro d o w o jc i. lecz widzi 
nw oje szccęśG* w  napełn ian iu  w łasnej k e szen i, 
grosze®.. wdowtui i sierocym  o d  potuinycn do
tychczas sw oich o k a  ta rów .

Dziś sp raw a  tak  się p rzedstaw ia że pogw ał
c o n y  przez njesunttom iego kainienicznika
LOKATOR NIE PO ZW OLI NA PRZEPROW ADZE

NIE U SIEBIE klIMACYI.
-■ b o  m e  p o z w o l i  n a  t o  o g ó ł  l o k a t o r ó w .

W i c  niniejszy jest osiateczraem  m em śoto  pod 
Eidresetu cen tralnego  rząpfu, ktćCy m usi zacenić 
w  tym laermiB.il drakońskie  u»taw y, je s t o strze 
żeniem pod K resem  kam ieniczników  lwowskich 
by  nie igrali w  ęcej z  gniew am  w  człDwjjeczeń- 
stw ie  swoirr podeptaoegja lokatora.

* "T; *"
• *

O godzinie 10'30 przed 'rołudmem zagaił iśa c  
sa tów y  radnu miejski tow M a r e c k i ,  który w 
krótkośw przedstawił cele wiec^ wsisazar na dro 
ńyanę mieszkań, środków spożywczych pierwszej 
potrzeby i wsco»mńał o nieludzkie., paslrarzach, 
preeeśw*" którym stan Wiśmy dziś db otw artej 
a bezwiedne wałki

Zapropouwrał do prezydyum tow D z i e k a 
na,  L a n g a  i K o r s a r s k i e g o  ca zgnacnadze- 
ni 'przyjęć to  wiadomości.

yvw L a n g  dziękując za w y ó ó r udzielił g ło 
su  re fe re n tó w  tow . drow i S t u p n i c k i e m u .

W ita n i oklaskana w stąp ił na  m ów nicę radny  
uaajski .tow. di Stupniuto k tó reg o  m ow ę podajem y 
w  sJoróceniu,

U zfeiepze zgroeuadzenae ociibywa Sie tu  na  
dzfedzińc i  ratuszow ym , w  m yśl zapadłych na  po- 
Przedimn zgrcw.iiadzeiiTU uchw ał

Aie m usicie wiedzieć szanow ni O byw atele  i 
Obywatelki, że m jm o , Iż <> re k to r  paficyi państw o- 
totej nie sprzeciw ił sie odbyciu zgromadzeń.5̂  to  
pai, prezydent u(fcasta N eum ann nie pozwolił na 
odbycie zgrom adzenL  w  dziedzińcu ratusa*- 
feytr> (Okrzyk otutrzenia).

P an  N eianaan  powaeJŚtsńał, że je s t m u oboję
tna kw eriy a  *>katoraw a nam  jes t obojętnenl, 
czy p a r Ń juzuaim zezw dH  lub n;e bo jesteśm y 
bFzekonar że cLwSę rządów  kołtunów  ze Strze!- 
lt*cy są  pd.io.jne-.

Na wschodnich n io ieżach  pań stw a  eje się 
*°>&w ludu pracującego, tost to  wojna nadzw yczaj 
'*kvawa wojna. Polski przeciw ko R osy.; tu m u- 
M ky rozpocząć ofenzyw ę jarzóeiwlfo białym  boł- 
SZewiaor' którzy m ordują n as  tutaj głodem ; n ,- 
52Czą. i ru jnu jąc  ca łe  spofec!zeńtytwo, r*iDijaj'ą 
Sobie kabzy a  w  Fwojem  okrzyczanym  p a try u ty - 

odm aw iają  Polsce pożyczki państw ow ej 2  
Plugaw ą m afia, zorganizow ana w  tow arzystw ie 

MaściOiCli rea lność1 s tan ąć do iradki o Uidzkie 
^  nas p raw a — jest najśw iętszym  naszym  obo- 
'^ iąsk k m

D sisiai przychodzi nam  zająć się s p r a w ą  
O l e s k a  n i o w ą .  L o ita tar zosta ł rzucony p rzez

w ob ję c i  Ooczpaczv Musfiaoy rządbwt przed 
staw-K. iłasze ciężkie położenie ekonomiczne.

PRECZ Z URZĘDEM NA JM ' 7
We Lwowie jeż przed wojiią były mieszkanija 

najdroższe ale też » mj.iieby gienicznic-jsze. Najr 
ważniejszą wię; sprawą jest sprawa podWyżid 
czynszu My musimy żąda ; by podwyżki czynszu 
były merotz&we. istnfc^o Urząd i.ajmu którego 

prezydent Neujnann jest *snezesem
UR^AD TEN NIE Jj EST OCHRONĄ LOKATO
RÓW, ALE OCHRONĄ PASKAR2. KAMIENI- 

CzN Y ai.
Urząu ten musi »Łac na stnaiy prawo w ^hponie 
lokatorów co dotychczas się nie dzieje; bo są 
fakta że Urząd najmu podwyższa czynsza o 600 
do 800 pitic Pinecz z talom urzędem,

SPRAWA' RUMnUYT LOKATORÓW.
Mamy w toku stokiteadzi rsiąt run^acyi, któ

re są barbarzyństwem dnia dzisio;szgo.
W  m^śl paragra' u austryackiego lokato^ n,-e 

tna sposobu na swoją ochrorę — cnws: się tu- 
jąć bez dachu nad głową.

W  chwilach zajęcia Lwowa przez wojska Dja- 
łego cara, ruma^ye były (również na porzątflu’ 
Jzwjinyoa Ale satrapa rosyjiski nie pozwolił nu 
ruuu-rye lołcato-rów- a  itamienic-mkowi "^groził 
nałtójką. Nie pozwrolab też na -umjacyp władze 
austryadr^

Padfe ftasye { Austrya — przyszła Pofeka, 
Alt co uszanował satnapa rosyjski i austryadu 
mc uszanował polski urzędnik p. Kuzińslii, ktć ■ 
ry stal się nie czuły na r^dzę wyrzuconego i ttie- 
mogerCege znaleźć  ̂adru nad głcy^rą lokatora

Prezydent sądu Czerw iński wstrzymał na dwa 
tygodnie ruTOBcye a te eza» ten mija i powraca 
ponownie fen b a rb a ^ ń s k ’ sposób rumcwania lo- 
łcakjfjów.

STRUK LOKATORÓW.
Ale w  odpow iedzi na ewentualną choćby jedną 
zumicyę — odpow.emy strejkiem lokatorów. Zcc- 
ganizujstny lokutorów i (rfe zapłacimy an{ grosza 
czynszu m iemdzkijm kamfenicujiihotn. (tuaw a ' i 
oksaskij.

W  poczr>.iciV tęgo ooowiązku jaki na nas kta- 
dzw cie — wzywamy W as Obywatele co walki 
w obronie lołcsiorcw.

aOCYAJ JZACYA KAMIENIC.
Każdy ruch robotniczy nazywają botótzsw^ 

Tanem, a U toż stwarza boiS/.ewjii:ó\v, jeżcii iaąc 
ubcą widzimy rum acyę bicdnycr. -ydów i stez 6 t 
"-łb urwą lid ow woienłivch. Jak  tak dalej pójdzje, 
tr »k  pow3edzj.a w  Sfejmie tow, Perl przeprowa- 
dzkn->» s o c y a i i z a c y ę  k a m i e n i c .

Kończąc swoje przemówienie przeastaiyił ©w. 
dr. StupiKcki zgrc^uadżonym następującą

REZ0LUCYĘ:
Zgromaozer lokatorzy miasta Lwo-wti w  dniu 

20 czerwca 192C r. w  dziedzińcu ratuszowym 
postanawiają domaga* się: aby am jełtia rujnacja 
nie aoestała przeprow idz wiń bez z~zwołenja Ma
gistratu by takie zezw olenffi były dawane jeżeli 
ramowany lokator ma inne rru^szkanie.
Zmiany urzędników w Urzędzie najmu,

 ̂Aby podwyższania czynszu byłf/ możliwe naj
wyżej do 50 fw-oc. p-zedwojennego czynszu.

Zgrotnadzai o b ie r a ją  komitat, który będzie 
przest.‘zesrał uch»vał zgromatlzcnia, przewidując 
zorgamaowaiue sfeejku lokatorów.

Zgromadzeń, udają się z tfelegacyą do gen. 
deleffiita rządu dra Gałeckiego, prezydenta Nou- 
manna > dyr połicy Paitetr.Tiwej dra Reinlan- 
derą

Tow. S ł c  s i’o w s k :  sekretarz Związków za- 
wodowych w krótv,ich słowiach popali całe prze-

ntaR,wenie wiaz^.rezołueyó tow. djc- Sii^pnickiegi, 
która jednogłośnie «rśród okrzyków uchwakiita.

Wskład delegacyi weszło pnezj Jyum zgru- 
madzerua popa atonio wybrany komifet, dó  !rt:>- 
nego weszły oanie Nrarkowski i MorzjdsB oc fsz 
reprezentanci' prasj ^  .... >

POCHÓD i i : i
KtBatdTńerfee- tysięczne rzes se lonaiorów ru

szyły pod iiauniestriictwo, gdżl’ uoaia się Lete 
gacya zgromadzenia by przedstawić dr. Gałe
ckiemu groźna sytuacyę mieszkaiijo %-̂ ą.

Delegacyę przyjął w zasippstwee dra Gałe
ck i go pan radca Z itrm  y, któremu przedsta
wił ląoania wyrażone w swojej rezułucyi tow. 
dr. (Stupnidd

Pan radca Zimny wysłuchał przemówienia 
tow. Stupn.ckii^o, tow anga; pani MarkowSkier 
« innych, obiecując wszjistko pm^trózyć gen. d<J. 
drowi Gałeckiemu, oświadczę jąc przj tern, ze ma 
pewność pom; sinego załatwienia przedstaw .onych 
żądań.

Po wyjściu delegacy tow. <tr. StupoŁcki za- 
konnJUKował zebranym odpowiedz radcy Zjtnne- 
gfcf i wrezwał do rozejścćs się. (&■ b.)

Listy z kraju.
STARZAWA, koło Chyrowa.

Przebudzenie robotnika zaczyn docierać i 
do tych miejsc gdzie dotąd organizacya była 
czemś ir ezrczurciałetn. Robotnik i tu  otworzył 
szeroko oczy na otaczający go świat, rozpoczął 
gorliwą pracę nad swym uświadomieniem, aby 
zbliżyć azień swego wyzwolenia z pod jarzma 
wyzysku kapitalistycznego. Robotnik zrozumiał, 
Ze musi wreszcie nastąpić dzień w y z w an ia , 
musi się przeio przygotować, aby cbwila ta go 
nie zaskoczyła.

Dzięki towareyszom którzy w sprawie orga- 
nitacyi politycznej i zawodowej zwrócił5 się do 
towarzyszy przemyskich by się sprawą organi- 
zacyi zajęli dziś mamy tu już robotniczą pla
cówkę. Dnia 6 czerwca tow Storope w swem 
2 godzinr y n  z-ajmującym referacie wynazał jak 
rząd burżuazyjny nie dba o dobro robotnika i 
gdzie źródło nędzy społecznej leży.

W ykazał, że tylko posłowie soej alisiyczni są 
obrońcami klasy pracującej, a roi ociarz przy 
przyszłych wyborach wyda prawdziwy sąd na 
tych którzy bronili sprawy obszarn.ków, zamo
żnych- i wyzyskiwaczy paskarskich.

Referent zapoznał słuchaczy z przewodnimi
idraini socyalizma, czego z wielkiem zaintereso
waniem zebrani wysłuchali i postanowili ..bu
dować nu trwałych podstawach organizacyę ro
botników drzewnych, którzy zatrudnieni są w , 
liczbie 70 w ta r trk u  p. Huttera i spółki w Sta- 
rzawie.

Po skończonym referacie właściciel tartaku 
zabrał głos, usprawiedliwiając się jakoby drogo 
płacił za aprowizicyę po cenach paskarskich i 
które z  wielką trudność.ą zaledwie nabyr mo
żna. Dlatego też każe robotnikom rebić 13 go
dzin to znaczy od 8 g. rano do 7 wieczór, i pią
ci! robotnika za tyle godzin pracy po 10 do 20 
kor. Po tym wykładzie wiuocznie obawiając Się 
oburzenia robotników, opuścił zgromadzenie ale 
zapewne słyszał dobrze odprawę tow. StaniDe. 
Jakie znaczenie miało to zgromadzenie w życiu 
tutejszych robotników św.adcj.y to że w  ilości 
63 przystąpili do organizacyi płacąc wpisowe i 
wkładki i wybrali wydział z następujących to
warzyszy; v

Franciszek Kuczkowski, przewodniczący; Jan 
Licht, sekretarz; Tereszkiewicz Jan, zastępca sekr. 
Wyźga Jan, W iechty Michał, Sywy Jurko, Ko- 
żymowski Jan, Kużydło Wojciech, Sawczak A n 
drzej.

Oczekujemy, że teraz nasi pracodawcy do
browolnie wprowadzą 8 godzinny dzień roboczy 
aby robotnicy drogą walki me mus eli wpro
wadzać ustawy przez Sejm uchwalonej. Po 13 
godzin dziennie i w dodatku o chiodzie i gło
dzie nawet robotnik tutejszy dalej pracować 
nie będzie.

i  H M .  i  p e k i r r a
Dramat w 4  aktach!

££ - Je ana z n a j l e p s z y c h  n o w o ś c i  dni  o s t a t n i c h !
Wspaniały obraz życiowy po, raz pierwszy w kraju 
wy$wist£a k M e a r i  „ U M IS ID A **  ui. Trzeckeyo mata 11
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iC k n o te a fB *  P u a «  &
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Wyświełla oalszy cj?o :
HRAfc* A MONTE CHfilSTO

S e r y a  4 - t a . S e r y a  4 - t a .

Inż. Edmund Libański.

(GŁOS NA CZASIE)
T r e ś ć : Wstąp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna, 
śrouivi zaradcze*. — Bez
wład produkcyi przemy
słowej, kląska miast, pa. 
skarstwo, korupeya i ła
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

!)o nabycia we wszystkich księgar
niach i w Lndowem Tow. Wydaw. 
we Lwo rie, n .  Sykstuska 1. 21

Cena 5 Mk.

i f i s n i l l f i  Złoto, Srebro 
l \ U |« U j ę  brylanty i sztucz
ne ząby płacą bezwarunkowo 
najsumienniej — WANDER, 
Gródecka 16. (obok Bema)

Maszynistę
zdolnego, obznajomionego 
z maszynami dla "bróbk, 
drzewa przyjmie fabrywa 
“Dąb* Lwów, Łyczakowska 
1. 27. 27

Firma

J, Baczewski
Rynek 31. 

zakupi każdą ilosc praż 
nych fiaszdk z firmą 
i bez firmy (Bordeaux) 
każdego dnia rano od 

9 do C2 w południe.
19—4

P iS ji  Ufkl lecznicze> praw* r l j u l  I RI  dziwę węgier
skie, dla chorych tam. i do 
nabycia u Burgera, fryzyera 
przy ul. Na Bronie 4.

Łóżko składane
drewniane z materacem oka
zyjnie do nabycia. Wiado
mość w Admin. .Dziennika 
Ludowego4, Sykstuska 21 /II.

P ł a c  T damski, z ma- 
i ł  d w R i Ł  teryału przed- 
wojennego, czarny, nie zu
pełnie modny do sprzedania. 
W iadom ość: ul. Sykstuska 
1. 21, il. p.

Przyjmuję szycfe
tak nowe jako też przeróbki 
po bardzo niskich ctuach — 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo)-

1  f f t f f lY F  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
I Jęczy * p c o 5- n . l l » t o .  d r .  

F R I S C H ,  u l i o  ł  W a ł o w a  1. 1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed
południem, 872—2ę

auc2 rowe i metalowe wy 
W  l Ł t u K ^ la M Ł  konnje j o  naj+ntiazych cenach

M a k s  U . a s i r m i i Q

ZEBY sztuczne, ZŁOTO, 
SREBRO, BRYLANTY

kupuje sta le firma

EDMUND MARYAN BEER
Lwów, Chorążezyzna 7. *»***?

B a c z n o ś ć !
flpntfii artykełów i iistnieitif :

KRZESŁA PUMPKOWE
33 (Markosenstuhl)
borm aszyny, aparaty do wody, do robót la, 
nych, spluw aczki, rękawy, kauczuk, cem enty- 

w osk  i t. d.

A . K A R A B A N O W , Lwów
fiotel „Grand“ ul. Legionów, pokój Nr. 14. 

od  9 — 1 p rzed p oł. i  od  3 — 7 w iecz.

morza,
801

Przyszłość PolsKi zależy od wykorzystania zdobytego 
rozwoju dróg wodnych i należytej ich obrony.

Osiągnięcie tego celu m ożliw e jest jedynie zniorowyro w ysił
kiem  całego narodu.

To też „U g a  Pals&SBj" wraz z „n a ie ra  Pt? tek "
i innen.i organizacyami urządzają w c iągu  m iesiąca  czerw ca  br. 
o g ó l n o  k r a j o w ą  s p r z t t i a ź  n a l e p e k  n a

99B U D O W Ę  F L O T Y  P O L S » l l £ J “

2 Zakład dentystyczno-techniczny g

I  Z y g m a f a  P d e ls n a s t ia  \
m £
■ w y k o n a j*  w sze lk ie  ro b o ty  w ca iu g
■ najnowszych systemów S
Q u
S Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż, g

k s ia r l i .. k o s z t u j e  !| 
130 szfbfe fotek

A “
—: w rulonach niż w pudełkach :— 
j a i Ł o a ć  t a .  s a m a l

D E R i Y S T E - L E R H R Z
O t .  J a ! #  M s S i l

Prscsnanla drBityaa.-iecb&Irzsa, Sallciifl 21.

r a c i - j a c x x o 2 S Ł i 'm r a n  i

=  ŚWIERZBY =
■wy >tępojaoe.J|akO krosty nataTff

MASŚDr.HELMERIGH.A
CENA: 10 Mk., 23 Mk i 30 Mk.
Myt?*,0 DC TEGO 7 Mk.
ZIÓŁKA AKL1A CZYSZCZĄCE 5 Mk.

JfiDTTKrY BTŁ7.AI3 i WZUÓi-a

O T J  I  ETTSB3L I M  U  U H M U

JOL A . 3L» E3 L ^
Pi«rwg?a Gaiiffjska Mrjka Papiwn tiiNtntgi

Lwów, K rasickich 16.
INDYGO (kalka do o łów ka)— Taśmy do maszyn 
KARBON (kalka do maszyny) — Papier parafinowy 

Papiery i faiby do cyklostyii.

CENTRALNE BIURO KOMISOWO ■ SPEDYCYJNE

A D O F A  " K R E B S A
Lwów, ul. K o łłą ta ja  1. 8.

uskutecznia wszelkiego rodzaju speaycye, oclenia, reeks 
peaycye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyńczych-

Regularny ruch wapnow ziiicrcwyab pad tonejsm

j z n t i : » c  2

Zęby sztuczne, stare na* 
wet polamanę, jak rów
nież siarę złote zęby 
kupuję za zezwoleniem  
władzy. Płacę najwyższe 
ceny. Pozostaję tylko 
krótki czas fiotel Grand, 
Lwów, ul. Legionów, 
pokój 14. 34
a r a n n m n i

Aurcryackte
pożyczki oraz asygnaty pol
skie kupuje po najwyższym 
kursie. G łęboka 21., I. p. 
drzwi na iewo. 32

Sypia!n>e, fe S T Ą
dzenie fryzyerskie i różne 
inne meble tanio do naby
cia: .Doroteum *, Sapiehy 
1. 34.

I t  u tr ó c h  nocnych dozor- 
U 7 U G II  cow bezdziet
nych poszukuje faoryka 

Dąb“ ul. Łyczakowska 27. 
26

  r / c i ^ S I K

pra - idwojer..\"j jkkoaoi

t u t k i  c y ^ a r e t o w  o

w rulonach lub pudelkach

5°L na T. S. L.

n 7 i ć  wsnaniaJa now ość PATHE 
z najstaw . artystką Francy!

Zuzannę Granjais
Przecudny g  

dramat 
to 5 akt. 9  ? IROhlfł  LOSU

Draki adwokackie i nofarplite DO KTABSCIA

t t  " t r u k a r m
w e  L w o w i e ,  u l .  S y J £ a t u s l x : a  ^
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